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Wychodzi codziennie o godziaie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. —  Biuro Kedakeyi i Admi- 
ni8traeyi uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyruą pocztową wynosi r o c z n i e  lb zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Łiocnoslciej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Bue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejsca 6 zł., pocztą 8 
zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do koń
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu 
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -
1 o n  ej .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lw ow
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie;

Wa L fd w iB :
Nb p rofln cy i:

półrocznie 5 zł.
1 kwartalnie 2 50 ct
' miesięcznie 84

półrocznie 6 zł. 80
1 kwartalnie 8 15
1 miesięcznie 1 s 5 n

CZIjŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo handlu przeniosło starsze- 

szego zarządcę, pocztowego, Kyszarda Wa l -  
c h e r a ,  z Przemyśla do Tarnowa.

Minister rolnictwa zamianował asysten
tów rachunkowych tutejszej c. k. dyrekcji 
lasów i dóbr skarbowych: Kazimierza Ty- 
c h o w s k i e g o  i Kazimierza C z e ż o w s k i e -  
go ,  c. k. koncepistami adininistracyjnymi; 
praktykanta rachunkowego, Henryka R z e- 
p l i ń s k i e g o ,  c. k. asystentem rachunkowym; 
w końcu kalkulanta rachunkowego, Sewery
na C h m u r o w i c z a ,  praktykantem rachun
kowym przy tejże dyrekcyi.

Lwów, 13 sierpnia.

Decydujące koła w Belgradzie 
wskazują na wizytę, jaką złożył wła
śnie Najj. Cesarzowi Austro - Węgier 
w Ischl, król serbski, Aleksander, jako 
na wymowny dowód lojalnych i szcze
rych uczuć Serbii wobec sąsiedniej po
tężnej Monarchii —  uczuć, które osta- 
tniemi czasy częściej i dosadniej, niż 
kiedykolwiek, znajdowały wyraz w w y -1 
nurzeniach pism oficyalnych. Odpowia-1 
ją one zresztą najzupełniej —  tak za
pewnia dalej komunikat belgradzki — 
przezornej i liczącej się ze stosunkami 
polityce, stanowiącej program pierw
szego regenta , Risticza , i szefa gabi
netu Pasicza. Nie ma bowiem w Ser

bii ani jednego poważniejszego męża 
stanu, któryby miał jakąkolwiek wąt
pliwość co do wielkiego dla młodego 
królewicza znaczenia dobrych i opar
tych na zaufaniu stosunków z Austro- 
Węgrami, i dlatego też opinia publicz
na podziela najzupełniej przekonanie, 
iż tę politykę należy uważać za naj
lepszą, która umie utrzymać dobre po
rozumienie między oboma sąsiedniemi 
państwami, połączonemi wieloma inte
resami , a to zarówno charakteru eko
nomicznego, jak politycznego.

Komunikat wzmiankowany zape
wnia stanowczo, iż w tej mierze wszyscy 
członkowie gabinetu są jednej myśli i 
jednakowych przekonań, a w pierwszym 
rzędzie minister spraw zagranicznych 
podziela najzupełniej poglądy pp. Ri
sticza i Pasicza. Koła poważne, wywie
rające obecnie wpływ decydujący na 
losy Serbii, a z niemi ogromna większość 
opinii publicznej, stoją na tern stano
wisku, że jedną z najważniejszych i naj
pewniejszych rękojmij, pokojowego skon
solidowania wewnętrznego stanu rzeczy, 
niemniej gwaranoyą utrzymania nie
podległości Serbii, na wypadek groźnych 
zawikłań w Europie, jest zapewnienie 
sobie życzliwości i zaskarbienie pełnego 
zaufania Austro Węgier. Koła zaś po- 
mienione , mają to przeświadczenie, 
iż obecna wizyta młodego monarchy 
w Ischl, dała sposobność decydującym 
osobistościom obu gabinetów, do bezpo
średniego zetknięcia się, a to może najsku
teczniej utorować drogę do porozumienia 
co do pewnych punktów, wymagających 
wyjaśnień i wyrównania kompetentną 
ręką. Jest przeto możliwem, tak kończy 
komunikat, że wizyta królewska w Ischl, 
której głównym było celem złożenie 
należnego uszanowania Przedstawicie

lowi potężnego i przesławnego Domu 
cesarskiego, wyjdzie po za granice pier
wotnego swego przeznaczenia.

Jeżeli istotnie w Serbii wzięły 
przewagę zapatrywania takie, jak je na
szkicowała powyżej korespondeneya, 
pochodząca z kół inspirowanych, w ta
kim razie sąsiednie państwo może być 
pewnem, iż w Austro-Węgrzech odżyją 
na nowo dla niego dawne sympatye, 
przytłumione nieco ostatniemi czasy 
skutkiem wydobywania się na wierzch 
pewnych prądów , skierowanych prze
ciw austro-węgierskiej Monarchii. Myśl 
taką wypowiedziały w przededniu przy
jazdu do Ischl króla Aleksandra wszy
stkie poważniejsze dzienniki wiedeńskie 
i peszteriskie, kładąc na to nacisk, iż 
Austro-Węgry pragną z całego serca, 
aby Serbia przyswajała sobie coraz 
bardziej zbobycze cywilizacyjne, wyzy
skiwała z powodzeniem swe naturalne 
źródła pomocnicze, rozwijała i konso
lidowała wewnętrzne polityczne poło
żenie , i starała się tak urządzić, aby 
można było ją uważać za zdeklarowa
ny czynnik w urzeczywistnieniu tych 
zasad, któremi kierują się mocarstwa, 
stojące na straży pokoju europejskiego.

Ic. i  KrajowejJady szRolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu sekcyi I, odbytem dnia 12 
sierpnia 1891 zamianować:

1) Ludwika Rogowskiego , stałym nau
czycielem szkoły etatowej w Kozówce;

2) Sydonię Broniewską, stałą nauczy
cielką szkoły żeńskiej im. św. Marcina we 
Lwowie;

8 ) ks. Piotra Jankiewicza, stałym nau
czycielem religii obrządku gr. kat. w sześcio-
klasowej szkole męskiej w Śniatynie;

z Warszawy.

(Nowa powieść psychologiczna. — Nasz de
kadentyzm. — n W  wieku nerwowym“ {p. Leo
na Belmont. — „Pan Głuchy Paweł“ Ho- 

di'ego.)

. p,zasy kanikuły lipcowej wydały nową 
powieść psychologiczną i nowy talent; trudno 

wiem odmówić iskry Bożej p. Leonowi Bel
mont , autorowi „spowiedzi" p. t . : „W  wie
ku nerwowym". ”

don 1-mieŹl ? ierWSZe dzi? °  P' Belm onfa (pseu- 
W  J ?  rZeCZJW1Stą sP°wiedzią autora, wtedy należy nam w mm powitać piern ie- 
go „zrozpaczonego" we współczesnej belletry- 
styce polskiej, pierwszego nerwowicza, stra
wionego zwątpieniem aż do szpiku.

Bo oto jego „spowiedź".
Znużony egzaminami uniwersyteckiemi, 

zapragnął Jerzy Rymsza spokoju wsi, bezmyśl
nego życia prowincyi. W tym celu wybrał 
się na letnie mieszkanie do małego miaste
czka, ukrytego wśród lasów, owianego wonią 
pól i łąk. Znalazłszy, wymaganiom jego od
powiadający pokoik, postanowił żyć przez kil- 

m -bez. ludzi i bez wzruszeń.
ot i  ̂ Jednak inaczej.

, -j, nścioielką domku, w którym się roz-
fhomU J X  01szewska , żona profesora 

chorobą umysłową, ma- 
nnannlitt i 8 0 ? .eJ Panienki, dziewczyny nie-
r  a r i 1 W

kę męską. 3ą CÓrk̂ > da« c ->e-) nau'
Piękna Cezaryna, utraciwszy ukochane

go i uwielbianego ojca, w sposób okrutny (pro

fesora odwieziono do domu obłąkanych), wpa
dła w głęboki smutek, i w głębszy jeszcze 
pesymizm.

— O panie, ja myślałam dużo, — mó
wiła do Rymszy, kiedy się bliżej poznali —  
myślałam nad tern , po co właściwie ta zie
mia obraca się z całą, na niej istniejącą nie
dolą, po co biegnie ze słońcem wraz w prze- 
strzeni po kilka tysięcy mil na godzinę, kie- 

j dy tu , czy tam , nigdzie jęk nasz nie sięga 
i wrót nieba; po co człowiek śmieje się, pła

cze, pije, je, i w końcu zawsze umiera.... Po 
: co ? Po nic. Przyszliśmy na świat, jakby zło- 
| śliwą ręką wyrzuceni na bezludną wyspę. Na- 
: tura dla nas specyalnie się nie stroiła, spe- 
cyalnych celów dla nas nie wymyślała. Jak 
rozbitek, zaczęliśmy się rozglądać, bośmy żyli 
i przez inercyę chcieli żyć dalej. Szukaliśmy 
jadła, o każdy kęs chleba walczyli z nieubła
ganą naturą. Praca nie była błogosławieństwem, 
ale potrzebą, a z czasem dla wielu stała się 
przekleństwem. Żyjemy, nie wiedzieć po co, 
żyjemy, bo żyjemy.

Ulitował się Rymsza nad zbolałą duszą 
dziewczyny; przeto przypomniał sobie wszyst
kie argumenty optymizmu, i powtarzał je do- 
potąd, dopóki nie sprowadził myśli panny Ol
szewskiej na szlaki jaśniejsze. A wygłaszał 
obietnice nadziei, wiary i miłości z takiem 
przejęciem, z takiem przekonaniem, jak gdy
by sam w nie najgoręcej wierzył, i od nich 
się wszystkiego spodziewał.

Pod tchnieniem ciepłych słów młodzień
ca , rozpłynął się gdzieś sztuczny pesymizm 
dziewczyny; bo tylko sztucznem może być 
zwątpienie w wiośnie życia , która _ jest na 
wskróś optymistką, łudzącą się chętnie. Pan
na Olszewska opierała się zrazu, dość odważ
nie, odpowiadając na argument argumentem; 
z każdym jednak dniem topniały lody, wy
ziębiające jej serduszko, aż puściły zupełnie.

Co się zwykle w takich razach dzieje, 
stało się i tu. Młodzi ludzie, pocieszając się, 
pokochali się.

— Tyś mi dał po raz wtóry życie, wra
cając mi wiarę w jego celowość, przeto na
leży ono odtąd do ciebie —  mówi dziewczy
na. — Kocham cię....

Po takiem wyznaniu, następował dotąd 
zwykle hymn m iłości, tak stary, jak pierw
szy romans, a mimo to zawsze świeży, uro
czy, odurzający. I słusznie Gdy bowiem czło
wiek dojrzały spojrzy po za siebie, przekony
wa się, że jedyną poezyą jego życia, była owa 
odwieczna miłość.

Inaczej w powieści p. Belmont. W y- 
chowaricowi epoki nerwowej nie dość wrażeń 
i wzruszeń , płynących z serca kobiety. Za 
błaha to rozkosz, nużąca wkrótce, jak wszyst
ko, co doczesne.

Dopóki Rymsza nie w iedział, czy go 
panna Olszewska wysłucha , czy mu będzie 
wzajemną, trudził się, walczył o jej względy; 
gdy jednak osiągnął, do czego zm ierzał, od
słonił się dopiero naprawdę.

Bo k ła m a ł, udając o p t y m i s t ę ,  grac ko- 
m edyę, w m aw iając w  dziew czynę wiarę, 
rej sam nie posiadał. B ola ł go tylko na ra
zie w idok p a n ie n k i, sponiew ieranej w  kw ie
cie m łodości, przez nieszczęśliw e okoliczności, 
przeto pow tarzał hasła, których m e odczuw ał. 
Jak P łoszow ski S ienk iew icza , i hrabia A u 
gust M ańkow skiego, należy Rym sza p. Bei- 
m ont’a do coraz liczn iejszej dzis rodziny „c h o 
rych  na w o lę " , do biedaków , straw ionych zw ą
tp ien iem  aż do szpiku, n iezdolnych  do życia, 
w egetu jących  bez nadziei o ju tro, które dla 
n ich  n ie zapala słońca.

Dźwigając złamaną duszę dziewczyny, 
bawił się postępami swojej metody, obserwo
wał, eksperymentował; gdy jednak stanął u 
celu, zaczął się.... nudzić. Miłość dojrzała nie 
wytwarza już nowych sytuacvj, nie drażni.

Pocćż miał grać dalej komedyę ? Zi 
miast wykończyć rozpoczęte dzieło, opuść 
ręce i przyznał się do własnej niemocy.

—  Jak pan dziś dziwnie mówisz , pi 
nie Jerzy —  odezwała się panna, nie rozi 
miejąc powodów nagłej zmiany w usposobił 
niu ukochanego.

— Dziwnie ? Tak się pani wydaje -  
odpowiedział. Kiedy świat .jest pełen szaleć 
ców i komedyantów, kiedy nikt nie wie, cz< 
go chce, kiedy rozm aite głupstwa rwą nasz 
nerwy.... to.... to.... nie jest dziwne....

—  Jerzy, Jerzy! Ty tak nigdy nie mt
wiłeś.... , , . _

—  Nigdy? To teraz tak mówię. Da
wniej kłamałem, wszystko, wszystko.

— Ty chyba żartujesz....
  To cały świat żartuje z nas. Życi

żartuje ze śmierci, a śmierć z życia....
  Ty zawsze mówiłeś, z wiarą w żj

cie. Ja mam od ciebie tę wiarę.
— To ją sobie zachowaj — daruję c 

ją całą, bo ja jej nie mam.
Odtąd zmieniają się role. Dziewczyn 

usiłuje wyleczyć niedawnego mistrza, al 
trudzi się daremnie. Rymsza wije się, jak mo 
tyl na szpilce, miotany najsprzeczniejszera 
uczuciami na wszystkie strony. Chce w sie 
bie wmówić, że ożywi się przy kochance 
że ukocha w niej ż rcie; to znów drwi z sie 
bie, z miłości, z ludzkości i jej celów. Che 
wierzyć, kochać, czynić coś, — nie może b 
pesymizm zniszczył jego wolę do szczętu.

Powieść p. Belmont kończy się uch 
czką Rymszy z miasteczka. Przedwczesny me 
drzeć nie ma nawet odwagi, pożegnać się 
panną Olszewską. Przeto zabiera nocą swo 
manatki i wraca do Warszawy.

Literatura nasza wstępuje więc już r 
pochyłość, nazwaną we Francyi dekadent; 
zmem. Za hr. Augustem pojawił się Pł 
szowski, za bohaterem Sienkiewicza Rymsz



4) Ernestynę Gaberle, stałą młodszą 
nauczycielką sześcioklasowej szkoły żeńskiej 
w Jarosławiu;

5) Hilarego Oleksina, nauczycielem 
szkoły etatowej w Załużu;

6 ) Józefa Sendeckiego, stałym nauczy
cielem kierującym, a

7) Michała Mekełytę, stałym nauczycie
lem czteroklasowej szkoły męskiej w Pod- 
hajcach;

8 ) Eugenię Witoszyńską, stałą nauczy
cielką szkoły ludowej w Brzuchowicach;

9) Piotra Totta, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Mogielnicy starej;

10) Jako ba Gronka, stałym nauczycie
lem szkoły etatowej w JDzikowcu;

11) Michała Hałania, stałym nauczy
cielem czteroklasowej szkoły ludowej męskiej 
w Bełzie;

12) Antoniego Czyżewskiego, stałym 
kierującym nauczycielem, a

18) Stanisława Wicherka, stałym nau
czycielem trzyklasowej szkoły ludowej w Po
toku złotym, w końcu

14) Antoniego Ostrowskiego, stałym nau
czycielem szkoły etatowej w Ossowcach.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Władysława Puchiewicza, zastępcą nauczyciela 
w c. k. III gimnazyum w Krakowie.

KOKESPOIDEICYE
Wiedeń, 11 sierpnia.

(Z obozu młodoczeskiego. —  Przyjazd króla 
serbskiego. —  Z teatrów. - -  Wystawa dr. Ho-

luba. —  Muzeum Sztuk pięknych).

(w) Szereg niekonsekwencyj znamionuje 
obecną akryę polityczną Młodoczechów. Va- 
szatego wypiera się Tilscher w parlamencie, 
co wygląda na krok, zrobiony wstecz. Nie
bawem dr. Herold, w mowie swej do wybor
ców, uniewinni niejako swe wyparcie „takty- 
czną“ potrzebą, a dalej od niegoj idący dr. 
Gregr roztrząsa w dłuższych wywodach 
możliwość, ba nawet prawdopodobieństwo ab- 
stynencyi Młodoczechów w Radzie państwa. 
Równocześnie ze stanowczem potępieniem ta
kiego projektu przez stronnictwo szlachty 
czeskiej, z protestem przeciw podobnym za
kusom ze strony Czechów morawskich, odzy
wa się głos jeszcze charakterystyczniejszy, bo 
ze samegoż obozu młodoczeskiego pochodzą
cy, głos przestrogi przed abstynencyą. Pro
fesor Kramarz, szef dawnej, dziś do stronni
ctwa młodoczeskiego wcielonej grupy reali
stów, nie podziela zdania swego kolegi Gre- 
gra, a choć przez grzeczność dla tego spiri
tus mowns młodoczeskiego ruchu , zdanie 
swoje w grzeczną stroi formę, nie mniej sło
wa jego, wypowiedziane przed wyborcami w 
Hochstadt, świadczą, że polityka bierna 
wcale się niektórym, bardziej umiarkowanym 
Młodoczechom nie uśmiecha; że znają oni jej 
niebezpieczeństwa i wcale na tę ciernistą 
drogę wstępować nie skorzy. Fakta te poje- 
dyńcze, dopiero w zestawieniu dają wierny 
obraz zamętu, jaki w obozie młodoczeskim 
panuje. Zwykły to owoc polityki bezprogra- 
mowej i tylko opozycyi dla opozycyi. Za-

Prawdopodobnie zaludni się niebawem nasza 
powieść niedołęgami różnego rodzaju. Niech 
tylko piszące kobiety pochwycą typ modny, 
a wtedy biada nam. Będziemy musieli wy
słuchać skarg wszystkich próżniaków i głu
pców, którym się świat dla tego nie podoba, 
że nie zadowalnia ich zachcianek, i nie sto
suje się do ich kaprysów. Będziemy mieli 
znów legion nieszczęśliwych, jak temu lat 
trzydzieści, za epigonów romantyzmu. Rozpo
czną się mdłe kwilenia, utyskiwania, jęki i 
szlochy, bez przyczyny i bez sensu. Popłyną 
sztuczne łzy i sztuczne westchnienia.

Bo nie każdy belletrysta odczuje i od
tworzy prawdziwą boleść dusz starganych i 
strawionych rzeczywiście zwątpieniem, nie 
każdy zstąpi na samo dno przepaści pesymi
stycznej, pochłaniającej dziś ofiar mnóstwo. 
Naśladowcy chwytają zawsze tylko zewnętrz
ne przejawy pewnego kierunku, do jego tre
ści nie dorastając.

P. Belmont rozumie chorą duszę epoki, 
widzi skutki choroby woli wyraźnie i zata
cza wzrokiem szerokie koła. Daleko więcej w 
jego powieści „chwili obecnej," aniżeli w 
dziełach Sienkiewicza i Mańkowskiego.

Jako debiut należy „W  wieku nerwo
wych" do bardzo szczęśliwych. Co się z te
go pączka rozwinie, dowiemy się wkrótce, bo 
pisma warszawskie ogłaszają już nowe prace 
młodego autora.

Nie z takiem zajęciem czyta się po
wieść p. Józefa Tokarzewicza-Hodi’ego, napi
saną temu lat ośm, a wydaną dopiero teraz 
p. t. „Pan Głuchy Gaweł.“ *

P. Hodi należy widocznie do tych au
torów, którym się zdaje, że im się kto cie
mniej wyraża, tem więcej zdumiewa czytel
nika. Są w istocie ludzie, których zachwyca 
zawsze to, czego nie rozumieją.

męt ten wzmagać się będzie oczywiście, w 
miarę wzrostu niezadowolenia, istniejącego 
już bezsprzecznie dzisiaj w Czechach, miano
wicie w kołach włościańskich, niezadowole
nia, spowodowanego rozczarowaniem, że szu
mne obietnice Młodoczechów, żadnych dotąd 
nie przyniosły i żadnych w najbliższej przy
szłości nie obiecują owoców. Czy to niezado
wolenie sprowadzi reakcyę na korzyść staro- 
czeskiej partyi, to inna sprawa ; naszem zda
niem zwrot taki jest nawet wątpliwym. Ale 
prawdopodobnie wyłoni się z czasem jakiś 
żywioł trzeci, bodaj więcej do Staroczechów, 
niż do Młodoczechów zbliżony.

Młody król serbski mignął tylko przez 
Wiedeń. Prasa tutejsza powitała go przy
zwoicie, publiczność serdecznie. Przybycie 
jego do Austryi w dobrych odbywa się wa
runkach. W  Petersburgu aklamacye na cześć 
floty francuskiej, zgłuszyły okrzyki, na przy
jęcie gościa z Belgradu. Car opuścił nawet 
stolicę w czasie pobytu w niej młodego mo
narchy, co wszędzie dość dziwne, a w mo- 
skalońlskich kołach w Serbii przygniatające 
musiało zrobić wrażenie. Zresztą skończyło 
się na kilku, ze znaną petersburską pompą 
urządzonych, ale bądź co bądź chłodnych 
przyjęciach. Inną więc zupełnie będzie miało 
cechę przyjęcie w cichym, górskim zakątku 
w Ischlu. Ale właśnie ten kontrast może zba
wienne wrażenie zrobić na młodocianym króla 
umyśle. Życzliwość łatwiej się da okazać w 
prostocie, poufnego niemal przyjęcia i przeko
nać króla może, gdzie rzetelne i prawdziwe 
jego i jego dynastyi oparcie.

Wiedeń zresztą cichy, cichszy może na
wet niż w innych o tej porze latach. Z tea
trów tylko jedna opera otwarta, ale tam, 
prawda, „Cavalleria Rusticana" ściąga widzów 
i salę jak w zimowych miesiącach szczelnie 
zapełnia. Wystawa afrykańska dra Holuba w 
Rotundzie, nie cieszy się za to może takiem 
powodzeniem, na jakie zasługuje. A przecież 
jest ona ze wszech miar zajmującą i doprawdy 
nie wiedzieć, co więcej podziwiać: czy nagro
madzone bogactwo cennych dla etnografii i 
dlahistoryi naturalnej zbiorów, czy wytworne, 
pełne smaku urządzenie tychże, czy wreszcie 
zasługę i tęgość podróżnika, który w tak 
krótkim stosunkowo czasie, tak ogromną ko- 
lekcyę zebrać potrafił.

Prace nad ukończeniem muzeum sztuk 
pięknych raźnie postępują naprzód. Wspa
niały westibul, z freskami Makarta i Mun- 
kaczy’ego, już ukończony zupełnie. Większa 
część obrazów z Belwederu przewędrowała 
już także do nowych sal , i otwarcie solenne 
gmachu nastąpi stanowczo w listopadzie. 
Zbiór obrazów powiększony będzie znaczną 
liczbą cennych obrazów, które nabyto w osta
tnich dwudziestu latach, a które dla braku 
miejsca nie znalazły w Belwederze pomie
szczenia.

Król serbski w Ischl.
Król Aleksander serbski przybył do 

Ischl we wtorek, o godzinie 2 minut 34 po 
południu. Niebo, zrana dnia tego nieco za
chmurzone, rozpogodziło się po południu, z 
czego skorzystała liczna publiczność Ischlu, 
która na całej przestrzeni od dworca kolejo-

Sam styl p. Hodi’ego może głowę ja
sną odstręczyć od jego powieści.

Sława, oręż i godność Francyi osuwają 
się u niego na bruk i kąpią się „sinawem 
mruganiem rewolwerów."

Jego dziewczyny śmieją się „aż do pur
pury na swych policzkach," i są „ubogie w wy
razie ust," kobiety ręce „porysowane po łokieć 
w cienkie , czarne koronki i żyłki błękitna
we" a uśmiechy jej bywają „zarysowane deli
katnie do swobody pańskiej i jakby zwilżone 
wesołością lekkiej ironii," z niebios zaś spa
dają światełka mgławe, „cedzące się przez 
złote rzeszoto gwiazd sennych." Pociąg kolei 
żelaznej staje, u p. Hodi’ego, nagle, jakby 
przed sobą ujrzał drogę, „zamkniętą na klucz 
czerwonej latarni" i t. d.

To nie żarty; to prawda, a nawet dru
kowana.

Co też sobie p. Hodi myśli, gdy wypi
suje takie dziwolągi? Prawdopodobnie wie
rzy, że stworzył zwrot bardzo oryginalny.

Jaki styl, taka treść.
Aż trzy kobiety kochają się równocze

śnie w bohaterze jego powieści; chociaż to 
pachołek nie wart miłości ani jednej. Bo 
całą jego „zaletą" jest niewdzięczność dla 
starca, który go obsypuje dobrodziejstwami.

Z jedną z owych niewiast żeni w koń
cu autor swojego Jakóba, chociaż nie wia
domo właściwie z którą.

To znów nie żarty, to prawda.
P. Hodi dokonał tej sztuki, że nie mo

żna na pewno powiedzieć, kogo Jakób za
ślubił. Wolno się tylko domyślać.

Ale powieści nie są zagadnieniami ma- 
tematycznemi, ani łamigłówkami. Powieść, 
którą trzeba studyować, nie ma racyi bytu.

Teodor JesJce-Choiński.

wego aż do hotelu „Elisabeth" zajęła trotua- 
ry, oczekując przybycia młodego króla.

Dworzec przystrojony był elegancko, 
ale z prostotą i to tylko na tej małej prze
strzeni, na której miało się odbyć powitanie 
Monarchów.

Na kilka minut przed nadejściem po
ciągu, przybył na dworzec Najj. Pan w to
warzystwie generał adjutanta hr. Paara i 
adjutanta przybocznego, kapitana fregaty, Sa
chsa.

Najj. Pan miał na sobie uniform puł
kownika swego pułku, i wielką wstęgę orderu 
Takowy.

Dopiero kiedy pociąg stanął w halli 
dworca, wyszedł Monarcha na peron. Młody 
król tymczasem, nim jeszcze pociąg stanął, 
wyszedł był na platformę, i w chwili za
trzymania się pociągu już był na peronie. Po
stąpił on pierwszy, spiesznym krokiem ku 
Najj. Panu, który wyciągnął rękę na powi
tanie. Młody król ujął prawicę Monarchy ser
decznie , ale widocznie z głębokiem uszano- 
nowaniem przed wyniosłą postawą Najja
śniejszego Pana.

Tuż za królem postępowali pierwszy re
gent Risticz i prezydent mistrów Pasicz, obaj 
we frakach, dalej guwerner króla, Miskowicz, 
poseł serbski Simicz i reszta świty.

Przedstawienia się wzajemne i powita
nia trwały około 10 minut. W  czasie tym 
można było — jak zaznacza krespondent 
Fremdenblattu — przyjrzeć się bliżej go
ściom.

Młody król, który rozpoczyna w dniu 
jutrzejszym, 14 sierpnia 16 rok życia, był w 
uniformie serbskiego pułkownika kawaleryi, 
i miał order Białego Orła tudzież order św. 
Łazarza. Powierzchowność króla, młodzieńca, 
na wiek swój dobrze rozwiniętego, czyni bar
dzo sympatyczne wrażenie. W  miłych ry
sach twarzy, osłoniętej młodzieńczym pu
chem przebija się wielkie podobieństwo do 
matki, królowej Natalii; widnieje w nich taż 
sama, co u niej, energia i siła w oli, w ogóle 
ten sam temperament. Mimo tego wszakże 
młody władca Serbii zdaje się posiadać tak
że wielką siłę panowania nad sobą, co było 
widocznem w całem jego, poważnem zacho
waniu się.

Regent Risticz, którego król Aleksan
der najpierw Najj. Panu przedstawił, utył 
w ostatnich czasach nieco i dla tego postać 
tego dyplomaty, robi pewne wrażenie zaży
wnego obywatela. Prezydent ministrów Pasicz 
odznacza się wybitnym typem południowego 
Słowianina. Pułkownik Miskowicz jest czło
wiekiem nader wykwintnych, eleganckich ma
nier.

Po obopólnem przedstawieniu się świt, 
obaj Monarchowie odbyli przegląd kompanii 
honorowej, a orkiestra zagrała hymn narodo
wy serbski.

W  ekwipażach dworskich udał się na
stępnie cały orszak do hotelu Elisabeth, gdzie 
król serbski stanął kwaterą. Tamże powitali 
młodego króla, Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Salwator i książę Leopold bawarski a w nie
długim czasie zjawili się także dla powita
nia ochmistrz Dworu, książę Hohenlohe, i 
Minister spraw zagranicznych, hr. Kalnoky.

Po południu o godzinie 5 odbył się w 
willi cesarskiej obiad galowy, przy którym 
przedstawiono króla serbskiego Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Waleryi i księżniczkom ba
warskim Gizeli, Elżbiecie i Augustynie. W  
obiedzie wzięli udział wszyscy obecni w Ischlu 
członkowie domu cesarskiego. Wieczorem od
był się koncert, sprowadzonej z Salzburga or
kiestry wojskowej 59 pułku, oraz przedsta
wienie teatralne, jak o tem doniosły obszerne 
depesche z Ischlu.

Dodać jeszcze tylko wypada, że w ogó
le przyjęcie króla Aleksandra, ze strony Naj
jaśniejszego Pana, nacechowane jest ojcowską 
prawie serdecznością. Monarcha austryacki 
wbrew etykiecie, oprowadza swego gościa, i 
towarzyszy mu wszędzie.

Król wyjechał wczoraj o godzinie lOtej 
wieczorem do Monachium , następnie, według 
depesz, ma się widzieć z ojcem swym Mila
nem, w Lucernie ; poczerń z nim razem wy- 
jedzie do Paryża, a ztamtąd do Ostendy.

Z Poznania.
(Brak robotników rolnych. — Środki zaradcze. — 

Komisya kolonizacyjna. —  Koloniści).

W  okresie żniw poczynają ujawniać się 
na nowo niedogodności wynikające z braku 
robotnika. Wprawdzie w Poznańskie™ sto
sunki w tym względzie nie są tak rozpaczli
we, jak w Prusiech Zachodnich, a zwłaszcza 

i Wschodnich, gdzie podług danych, zebranych 
przez organa rządowe, obecnie kilka tysięcy 
mieszkań robotników wiejskich stoi pustkami, 
ale w W. Ks. Poznańskiem, a mianowicie w 
powiatach północno-wschodnich, kwestya ro
botników rolnych staje się z każdym rokiem 
więcej krytyczną. Mimo rozmaitych ulg i u- 
łatwień zaprowadzonych przez rząd, napływ 
sił roboczych z zagranicy jest prawie żaden, 
a tymczasem odpływ miejscowej ludności 
wiejskiej do miast większych i do zachodnich 
prowincyj państwa coraz się wzmaga. Proje

ktowane dla zaradzenia złemu środki prawo
dawcze, jak ograniczenie swobody przenosze
nia się z miejsca na miejsce, nie na wiele 
prawdopodobnie się zdadzą i nie zapobiegną 
zresztą słusznemu dążeniu ludności robotni
czej do polepszenia sobie warunków bytu ma- 
teryalnego. Reformy zaś społeczne, jak par- 
celacya wielkich majątków ziemskich, kolo- 
nizacya wewnętrzna, ustanowienie instytucyi 
dzierżaw wieczystych i innych, także nie bu
dzą wielkiego zaufania.

Ustanowiwszy bowiem w komisyi kolo- 
nizacyjnej instytucyę parcelacyjną i zape
wniwszy jej wszelkie przywileje, rząd mono
polizuje tę działalność i uniemożliwia współ
zawodnictwo osób lub instytucyj prywatnych. 
Wytwarzaniu się drobnej własności ziemskiej 
na drodze parcelacyi prywatnej, stoją na prze
szkodzie rozmaite przepisy administracyjne i 
policyjne. Działalność zaś komisyi już z tej 
przyczyny nie może wydać korzystnych owo
ców, że mając wyłącznie na oku cele polity
czne, nie uwzględnia warunków miejscowych; 
zamiast więc zapobiedz wyludnieniu się pro- 
wincyj, w których operuje, przyczynia się po
średnio do emigracyi miejscowej ludności 
wiejskiej. Wątpią też, czy świeżo uchwalone 
prawo o tworzeniu dzierżaw wieczystych, 
wobec utrudnień, które stawiają przeprowa
dzeniu parcelacyi obowiązujące i dzisiaj je
szcze przepisy hipoteczne ustawy z dnia 5  
maja 1872 r., wyda praktyczne rezultaty. 
W ostatnich czasach komisya kolonizacyjna 
rozwija znów energiczniejszą działalność na 
polu nabywania majątków ziemskich; nato
miast sama kolonizacya postępuje bardzo po
woli, przy coraz większym braku odpowie
dnich kandydatów i niezadowoleniu, panują- 
cem między osiadłymi kolonistami. Najlepiej 
stosunkowo zaaklimatyzowali się chłopi, przy
byli z Wirtembergii, a to głównie z tej przy
czyny, że trudniąc się obok rolnictwa także 
przemysłem domowym, a zwłaszcza wyrobem 
win owocowych, nie cierpią tak bardzo, jak 
inni ich ziomkowie, wskutek lichych w kilku 
latach ostatnich wyników produkcyi rolnej. 
Przytem przybysze c i, odznaczając się, jak 
zwykle południowi Niemcy, daleko sympaty
czniejszym charakterem, niż n. p. Pomorczycy 
lub Brandenburczycy, z miejscową ludnością 
wiejską żyją w daleko lepszych stosunkach 
sąsiedzkich.

Z Berlina.
(Cesarz Wilhelm. — Głosy prasy z powodu 
przyjęcia cesarzowej Fryderykowej w Pozna
niu. — Komunikat Nordd. Allg. Ztg. — Kon
gres niemiecko-katolicki kongregacyj kupieckich).

Cesarz Wilhelm i jego małżonka mają 
pozostać w Kiel do 19 b. m.

Harnb. Corr. zapisuje pogłoskę, że jeżeli 
cesarz nie będzie mógł 2 2  sierpnia w czasie 
wielkiej parady dosiąść konia, zastąpi go ks. 
Albrecht. Wedle Post będzie cesarz obecnym 
na paradzie, ale tylko w powozie. Kreuz. 
Ztg. wreszcie donosi, że noga cesarza potrze
buje wielkiej ochrony. Zamierzona w nie
dzielę podróż cesarskiej pary do Szczecina, zo
stała w ostatniej chwili odłożona.

Wszystkie prawie pisma berlińskie za
mieszczają mniej lub więcej obszerne opisy 
przyjęcia, jakie Poznań zgotował cesarzowej 
Fryderykowej. Szczególnie poważniejsze pi
sma, jak Kreuz. Ztg., Germania i inne, zwra
cają uwagę na zachowanie się Polaków, przy
taczają wyjątki z artykułów powitalnych i 
wyrażają żywe zadowolenie, że ludność polska 
tak gorąco zamanifestowała sympatyę swą dla 
znanej z dobroci serca a tyle nieszczęśliwej 
wdowy cesarskiej. Cesarzowa przybyła d. 10
b. m. rano do stolicy i tego dnia wieczorem 
powróciła do wód homburskich.

Wobec krążących pogłosek, że zerwane 
zostały układy celno-polityczne między rządem 
niemieckim a szwajcarskim , i z powodu za
rzutu, jakoby rząd niemiecki dążył do izolo
wania Francyi zapomocą stworzenia ligi cel
nej, zamieszcza Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung inspirowany półurzędowy artykuł, co 
pismo to zaznacza rozstawionym drukiem. 
Rząd niemiecki wypiera się, jakoby miał za
miar izolowania Francyi zapomocą ligi celnej; 
celem raczej rządu niemieckiego jest zawar
cie ugód taryfowych z wszystkiemi państwa
mi środkowej Europy, nie myśli zaś izolo
wać jednego lub niektórych państw. Tylko 
ekonomiczny związek środkowej Europy mo
że uchylić niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
z dalszego ograniczania i zamykania w iel
kiego pola zbytu, tak w Europie, jak za 
Oceanem. Otwarta wojna celna, lub podobne 
do wojuy celnej zachowanie się państw środ
kowej Europy, mogłoby spowodować ekono
miczny ich upadek, a tem samem zagrozić 
rozwojowi kultury europejskiej. Z tego po
wodu ubolewa rząd niemiecki, że zawarciu 
ugody celnej z Francyą, która sama w sobie 
nie jest wcale trudną , stoją na przeszkodzie 
różne przeciwieństwa, na których usunięcie 
na razie liczyć nie można. Co do ugody cel
nej z Szwajcaryą, to spodziewa się jeszcze 
rząd niemiecki, że będzie można ją doprowa
dzić do pomyślnego rezultatu. Trudności, ja
kie zachodzą, są tylko materyalnej natury.



W  tych dniach rozpoczął się w Diissel- f W Warszawie, Bolesław B r o d z k i ,  maj- 
dorfie kongres niemiecko-katolickich kongre- ‘ ster murarski, człowiek bardzo inteligentny,
gacyj kupieckich. Podczas bankietu w miej
skiej sali koncertowej wygłosił baron Schor- 
lemer z Alst m ow ę, w której zwrócił się 
mianowicie przeciwko niektórym artykułom 
organu Stolicy św. Ossenałore Bomano. 
Mówca jest zdania, że artykuły te napisane 
są w duchu wrogim dla Niemiec, a w myśl 
francuskiej polityki odwetowej, i oświadczył, 
co następuje: „Wszyscy katolicy niemieccy 
potępiają stanowczo te nierozumne wywody 
organu rzeczonego, wiedząc dobrze, że O j
ciec św. nic z niemi nie ma wspólnego1'. 
Dalej wspomniał o śp. dr. Windthorscie, i 
wezwał w końcu zebranych, aby każdy w kół
ku swojem był apostołem wiary i zwalczał 
idee przewrotu. Następnie przemówił dr. 
Schmitz, i oznajmił zebranym, że w miejsce 
śp. dr. Windthorsta, wybrały kongregacye 
kupieckie prezesem honorowym barona Schor- 
lemera.

Wizowanie pasportów żydów 
zagranicznych. .

Dniewnik Warssawskij zamieszcza na
stępujący komunikat:

_ »Na zasadzie specyalnych przepisów, 
zatwierdzonych pod d. 14 marca r. b., nada
ne zostało poselstwom, misyom i konsulatom 
prawo wizowania, bez uprzedniego na to po
zwolenia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
do wjazdu w granice Rossyi, pasportów ży
dów zagranicznych, stojących na czele firm 
handlowych, oraz komisantów, plenipotentów, 
subjektów i agentów takich firm, jeżeli firmy 
te są zarejestrowane według praw kraju, z 
którego pochodzą. Obecnie jeden z konsulów 
rossyjskich za granicą doniósł, że natychmiast 
po wydaniu rzeczonego prawa, żydzi, drobni 
handlarze zaczęli się wpisywać do stanu ku
pieckiego, za co za granicą w ogóle wnosi 
się nieznaczna opłata (w Austryi naprzykład 
wszystkiego 180 złr.), a to w celu ułatwie
nia sobie dostępu do Rossyi. Przytem żydzi 
z naddatkiem odbijają sobie wniesione sumy 
przez wydawanie za umówioną cenę swoim 
'współwyznawcom, pragnącym udać się do 
Rossyi, lecz nie mającym do tego prawa, ple- 
aipotencyj opiewających, że taki to a taki 
jedzie z polecenia firmy dla kupna towarów 
za gotowe pieniądze. Słyszeliśmy, że władze 
zwróciły poważną uwagę na to nowe obej
ście prawa, wymyślone przez żydów, i że o- 
becnit) zbierane są informacye, czy w osta
tnich czasach nie dał się dostrzedz większy, 
niż przedtem Dapływ w granice kraju żydów 
zagranicznych, zaopatrzonych w pasporty kra
jowe, zawizowane przez rossyjskie poselstwa, 
misye lub konsulów, oraz , czy w granicach 
kraju nie ma żydów zagranicznych , nietru- 
dniących się tem zajęciem, pod pozorem któ
rego został im dozwolony przyjazd do Rossyi. “

K R O N I K A

Lwów, 13 sierpnia.

— Piśmienny egzamin dojrzałości 
terminu wrześniowego, rozpocznie się w tutej
szej c. k. wyższej szkole realnej dnia 9 wrze
śnia b. r. o godzinie 8  zrana, egzamin zaś 
ustny dnia 18 września.

— Program naukowy c. k. Szkoły
I politechnicznej we Lwowie, na r. 1891/92, 

wyszedł z druku i można go nabyć za 30 ct. 
u portyera w gmachu głównym tej Szkoły, albo 
też w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie.

— Bezpłatne miejsca w konserwa- 
toryum. Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon
kurs na cztery bezpłatne miejsca w gal. kon- 
serwatoryum muzycznem, których obsadzenie 
przysłużą Reprezentacyi miejskiej. Osoby, chcą
ce się ubiegać o te miejsca, mają wnieść poda
nia kompetencyjne do magistratu najdalej do 2 0  
sierpnia b. r. i wykazać w takowych swe u- 
bóstwo, wiek, zatrudnienie i sposób utrzyma
nia, tudzież dotychczasową naukę muzyki

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
szpilkę krawatową złotą, wysadzaną brylanci
kami, w pośrodku z turkusem, remontoir sre-

'  hrny kryty, srebrny łańcuszek, z tabiemiż wi
siorkami, a to głową końską, dawną srebrną 
monetą, na której po jednej stronie wyryty jest 
napis „Łuka 28 marca", monetą miedzianą i

I
 kompasem wkształcie kotwicy niklowej, tudzież 

złoty sygnet z czworogrannym, czarnym kamy
kiem agatowym; głowę cukru, butlę z wi- 

I szniami, surdut bronzowy i obrus; czarne ba- 
| rankowe futerko i 4  szczotki do koni, _

g u  10IJ0 * pugilares z 10 zł., srebrny dam- 
s i zegare o jednej kopercie z czarnym łańcu
szkiem. -  Z n a l e z i o n o :  tom Iszy powieści 
p. t.: „Andor". J r

który nawet po literacku był czynny w spra 
wach podniesienia rzemiosł, a w Tow. prze
mysłu i handlu zajmował stanowisko wicepre
zesa sekcyi.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 13-go sierpnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
1 2  w południe dnia 1 2  sierpnia, do godziny 1 2  
w południe dnia 13 sierpnia 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły słaby 
( 1 — 2 ), niebo lekko zachmurzone a powietrze 
wilgotne (72 prc. wilgotności względnej); o- 
padu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
4 -1 9 -8°C, najwyższa -f-25'8°C dziś przed połu
dniem, najniższa — 15'6''G w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
w północnej Hiszpanii; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Inflantach.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 2 -tej w południe 
762 mm

Prognoza na dobę dnia 14 sierpnia 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (1  — 2 ), średnia temperatura doby pozo
stanie około -j—2 0 ’0 °0 , niebo będzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70 prc.; opadu nie będzie. Pogoda.

—  Generał - major Eschenbacher,
stacyonowany w Krakowie, bawiąc obecnie w 
Wiedniu w przejeździe do Komarna na mane
wry, został tamże na ulicy tknięty atakiem apo- 
plektycznym. Donoszą z Wiednia, że lekarze nie 
mają nadziei utrzymania go przy życiu.

—  Wychodźtwo. Przedwczoraj zatrzy
mała policya krakowska dwóch wychodźców do 
Ameryki, z powiatu pilzneńskiego, ponieważ nie 
posiadali ani legitymacyj, ani funduszów dosta
tecznych na drogę. Wczoraj przybyło do Krako
wa 70 rossyjskich żydów, udających się do 
Ameryki, a wysłanych przez komitet lwowski. 
— W ubiegłym miesiącu, jak donosi Warss. 
Dniewnik, z powiatu kutnowskiego i włocła
wskiego, gubernii warszawskiej, emigrowało do 
Brazylii 17 rodzin włościańskich, w liczbie 58 
osób, z których 56 wyznania rzymsko-katoli
ckiego, a 2 luterańskiego. Na stacyę pograni
czną Aleksandrów, jak donosi również Warss. 
Dniewnik, przybyli mieszkańcy powiatu soeha- 
czewskiego: Fryderyk Zatelmayer, Wojciech Ja
kubiak, Józef Morawski, Jan Janiak i Grzegorz 
Tomaszewski, którzy zawiadomili zawczasu o 
tem, że chcą emigrować do Brazylii z zacho
waniem formalności, wymaganych przez prawo i 
w myśl ostatnich rozporządzeń głównego naczelnika 
kraju, o porządku wydawania świadectw emi
gracyjnych. Po otrzymaniu przez władze pogra
niczne świadectw i pieniędzy, wniesionych przez 
nich wcześniej i zabezpieczających im podróż, 
emigranci tegoż dnia wyruszyli w dalszą drogę.

— Klub polski w Pradze urządza 
w sobotę, dnia 15 b. m., w wielkiej sali kon
wiktu, wieczorek polski, z którego czysty do
chód przeznaczony na korzyść ubogich Polaków, 
zamieszkałych w Pradze. Program: Wspólna 
wieczerza, podczas której przygrywać będzie 
orkiestra czeska, pod batutą kapelmistra pana 
Dedka. Po wieczerzy nastąpi koncert instrumen- 
talno-wekalny, ze współudziałem śpiewaczki ope
rowej, panny Heleny Towarnickiej, pierwszego 
tenora król. czeskiego teatru narodowego, pana 
Władysława Floryańskiego, tudzież kilku pań 
i panów z konserwatoryum praskiego. Towarzy
szenie na fortepianie objął p. Oelschlager. Po 
koncercie odbędzie się zabawa z tańcami.

— Upadłość firmy Morpurgo e tP a -  
rente W Tryeście, sprawiła niezwykłą sensa- 
cyę w świecie finansowym Monarchii. Firma 
Morpurgo et Parente powstała w roku 1824. 
Obecnymi jej właścicielami są baronowie Marco 
i Giuseppe, Morpurgo, trzeci zaś wspólnik, Pe
rugia, wystąpił ze spółki 30go czerwca b. r. 
Firma zajmowała się głównie wywozem i do
wozem towarów, tudzież sprawami bankowemi. 
W ostatnich dniach zeszłego miesiąca odkryto, 
że w skutek nieszczęśliwych spekulacyj jednego 
z urzędników, firma zmuszoną jest przystąpić 
do likwidacyi. Równocześnie jednak oświadczyli 
pełnomocnicy Rothsehildów paryskich, że swój 
kapitał, włożony na rachunek bieżący do tego 
banku, a wynoszący 1,750.000 zł. wtenczas do
piero wycofają, gdy wszyscy inni będą zaspo
kojeni. Prócz tego dają wszelką pomoc, celem 
przeprowadzenia likwidacyi. Przekonali się bo
wiem reprezentanci Rothsehildów, że firma wło
żyła znaczne kapitały w zakupno nieruchomości, 
z których dopiero po wielu latach spodziewać 
się można dochodów. I tak n. p. założono fa
bryki dla przemysłu drzewnego w Siedmiogro
dzie i Hercegowinie, celem wyrobu beczek; fa
bryki te długie lata jeszcze wykazywać będą 
niedobór. Po zbadaniu sytuacyi uznali pełno
mocnicy Rothsehildów, że likwidacya firmy jest 
najlepszym środkiem rozwiązania zawikłanycht  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- _    _

wie, Feliks Karol K r u k o w i e c k i ,  obywatel ' stosunków. Celem przeprowadzenia akcyi pomo- 
la t^ fi1 1 Ż° 2 ro^u 1831, przeżywszy 1 cniczej potrzebną jest suma 5 milionów. Likwi

dacya przeprowadzoną będzie pod patronatem
„Gueta Lwowska- % dnia 14 sierpnia 1891 roku.

tryesteńskiej filii austryackiego Creditanstalt. 
Dyrektor Creditanstalt, Blum, odjechał do Trye- 
stu. — Baron Marco Morpurgo złożył swą’godność 
prezydenta Lloyda austryackiego.

—  Kongres geograficzny został o- 
twarty w poniedziałek w Bernie szwajcarskiem. 
Mowę inauguracyjną wygłosił radca związkowy 
Droz, później przemówił prezydent Gobat. 
Wszystkie kraje są reprezentowane. Prezydyum 
honorowe ofiarowano cesarzowi brazylijskiemu, 
Dom Pedrowi, królowi belgijskiemu Leopoldowi 
i księciu Monaco. Dotychczas przybyli delegaci: 
Belgii, Brazylii, Anglii, Francyi, Niderlandów, 
Meksyku, Portugalii, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecyi, Austro-Węgier i Wirtembergii. Oprócz 
tego przybyło wielu członków Towarzystw geo
graficznych, pomiędzy innymi książę Roland 
Bonaparte, książę Henryk Orleański, generał 
Anenkow, Stanley, hr. Pfeil i inni

— Neofita. W Częstochowie przeszedł 
na katolicyzm izraelita, Lajzer Chaim Warszaw
ski, niedawno jeszcze gorliwy husyta, „uczony" 
żydowski. Umysł to istotnie badawczy w rze
czach wiary. W. bowiem sam przedtem pra
cował wciąż myślą, a nie mogąc wszystkich, 
nastręczających mu się kwestyj rozwiązać, jak 
pisze Tydzień, prowadzić zaczął dysputy z 
miejscowymi katolikami, których następstwem i 
bezpośrednim skutkiem było przejście W. na 
łono katolickiego kościoła. Do chrztu trzymali 
neofitę ogólnym szacunkiem w mieście cieszący 
się państwo S.

— Chrzestniak cesarza. Zmarły ce
sarz Fryderyk III był ojcem chrzestnym syna 
kuśnierza p. Fr. Zbirańskiego w Poznaniu. Dzie
cko to przedstawił ojciec cesarzowej Frydery- 
kowej zeszłej niedzieli u naczelnego prezesa po
znańskiego. Cesarzowa bardzo łaskawie przy
jęła p. Zbirańskiego i jego 3 V,-letniego syna 
i podała mu rękę do pocałowania. P. Zbirań- 
ski ofiarował cesarzowej tekę z fotografią syna, 
swego, zawierającą rozkaz gabinetowy z dnia 
18 maja 1888, w którym zmarły cesarz o- 
świadcza, że będzie ojcem chrzestnym jego 
dziecka.

— Z Petersburga donosi telegram, że 
Kuryerowi Porannemu przywrócono prawo dru
kowania ogłoszeń prywatnych, wzbronione roz
porządzeniem ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 17 czerwca b. r.

—  W  Akademii handlowej w Am
sterdamie tytuł lieencyatów nauk handlowych 
przyznany został pp.: Leonowi Danielewiczowi 
z Łodzi i Stanisławowi Gabrielowi z Warsza
wy; tytuł zaś kandydatów pp.: Stanisławowi 
Belke z Warszawy, Bolesławowi Krzyżanow
skiemu z Poznańskiego, oraz Józefowi Woy- 
czyńskiemu z Łomżyńskiego.

—  Ze sportu. Niedzielne gonitwy w 
Carskiem Siole, pomyślniejsze były dla polskich 
hodoweów, niż w dniach innych. I tak: w biegu
0 nagrodę 500 rubli, na dystansie 2 wiorsty 
133 sążni, pierwszą przyszła do mety „Farsa" 
L. Grabowskiego, bijąc „Tarapatę" hr. Ribeau- 
pierre’a i „Eurekę" p. Iljenki. W wyścigu czte
rolatków, o nagrodę 2 0 0 0  rubli, na dystansie 
trzywiorstowym, zwyciężył w 4 minuty i 3 se
kundy „Krakus" L. Grabowskiego, po za któ
rym był „Mario" derkulskiej stadniny rządowej
1 „Korfu" p. Woroncowa. W nagrodzie woron 
cowskiej 4500 rubli, w biegu 2 wiorsty 133 
sążni, dla koni trzyletnich, drugim był L. Gra
bowskiego „Gierdawa", po za „Najadą" hr. 
Bobrińskiego, która bieg ukończyła w 3 minuty 
i 3 sek. Najciekawszym był bieg z przeszko
dami, o nagrodę „Cesarzównej" (pierwszemu ko
niowi 1450 rubli, a dla jeźdźca przedmiot, war
tości 250 rubli), na dystansie czterowiorstowym. 
Z zapisanych pięciu koni, wszystkich znanych 
z warszawskiego toru, jak: „Czatarton" p. Cu- 
rikowa, „Le Heron" J. Reszkego, „Korszun" 
p. Winogradzkiego, „Emeryt" ze stadniny A. hr. 
Potockiego i „Biegun" ks. Lubeckiego, ten osta
tni, dosiadany przez bar. Stromberga, był pierw
szy w 5  minut 16 sekund, drugi był „Korszun", 
trzeci „Czartarton". W handicapie wreszcie na
grodę 500 rubli, zdobyła nieszczęśliwie dotąd 
biegająca „Io“ pp. J. hr. Orłowskiego i St. 
Wotowskiego.

Nadmienić jeszcze należy, iż zeszłego 
czwartku w wyścigu, pomiędzy „Cadim" J. hr. 
Potockiego i „Gastonem Phoebusem" L, Grabo
wskiego, zwyciężył „Cadi".

— Francuz o pałacu Łazienko
wskim. W dzienniku paryskim L ’Bcho de 
Paris , znajdujemy artykuł Armanda Silvestra, 
poświęcony opisowi Łazienek warszawskich. Oto 
niektóre ustępy z niego: „Przepędziłem dzień 
cały —  i to rozkoszny dzień, w przepięknym 
pałacu w Łazienkach, który smakiem dekora
cyjnym, tak przedziwnie czystym, różni się od 
rezydencyj carskich, położonych w okolicy Pe
tersburga, a których nadmiar kosztownych ozdób
nużył i męczył wzrok mój. Łazienki dalekie są 
od tego stylu Ludwika XVI, którego prawdzi
wie olbrzymiemi modelami są: Peterhof i Car- 
skoje Sieło. Jest to Trianon w miniaturze, Tria- 
non wytworne, w którym nabierają życia pro- 
poreye delikatne i harmonia wdzięku. Wszystko 
w tym pałacu zdaje się wznosić hymn na cześć 
kobiety, wszystko tchnie rozkoszą i miłością. 
Takiego to mieszkania potrzeba było Stanisła- 

i wowi Augustowi.

„Popiersie króla marmurowe, znajduje się 
tamże starannie zachowane. Głowa jego, przy
pomina głowę starej kobiety. Głowa, która tyle 
innych pięknych głów zawróciła, jak mówi sam 
w liście do tej, którą zawsze nazywał „Mamą!* 
„Najwięcej cieszy mnie to, że nazywają mnie 
królem, zarówno kobiety jak i mężczyźni, mego 
królestwa".

„Sybaryta ten umiał wybrać dobrze miej
sce wypoczynku, w tej nieustannej podróży do 
Cytery, na której zeszło mu życie. Pałac w Ła
zienkach, jest jakoby wyspą, między dwoma 
jeziorami, których spokojne wody odbijają cza
sami chmurki białe, jak wydęte wiatrem żagle 
płynące po czystym glazurze. Kiedy wietrzyk się 
zerwie, słychać zaledwie szmer wody, tak lekki, 
jak akompaniament piosnki miłośnej, akompa
niament w leeiuchnych, srebrzystych akordach. 
Słowiki zamieszkują wielkie drzewa parku, który 
otacza to gniazdko. Powietrze nawet tchnie roz
koszą, a wspomnienie pocałunków napełnia je 
jak róże klomby. Tutaj rzeczywiście można było 
zapomnieć o ciężkiej koronie i świętym obo
wiązku względem ojczyzny.

„Głównie jednak teatr pod gołem niebem 
zrobił na mnie wrażenie, niczem nie dające się 
określić; jakieś wrażenie despotyzmu i uporu. 
Wyobraźcie sobie szereg stopni, jak w staroży
tnym teatrze w Orange, otoczonych półkolem 
kamiennem i oddzielonych ozdobną kratą od 
małej rzeczki. Po drugiej stronie tejże, po za 
dwiema balustradami, których strzegą lwy ka
mienne, między któremi umieścić można niewi
dzialnie orkiestrę, znajduje się scena, na której 
drzewa i ruiny greckie tworzą dekoracyę zawsze 
jednakową wprawdzie, ale najpiękniejszą, jaką 
sobie można wyobrazić. Tam to odbywają się 
czasem przedstawienia przy świetle księżyca i 
wobec publiczności, w której piękne kobiety w 
wielkiej znajdują się liczbie. Bo po stepach ja
łowych, które oddzielają ją od Moskwy, War
szawa, w której odnajdujemy pierwsze róże, jest 
także siedliskiem piękności".

—  Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Nitti IrccMrstpie.
(xe) Z teatru letniego. Spółce komi

sowej „Tricoche i Cacolet" zawdzięcza przed
siębiorstwo teatralne, iż sala, po tygodniu sła
bej frekwencyi, znowu się zapełniła. Dawne to 
bowiem wspomnienie, ale silne — wspomnie
nia efektu, jaki ongi przed laty osławiona far
sa pp. Meilhac et Halevy na publiczności zro
biła. Oburzano się na nią, wzajemnie przestrze
gano, aby młodych osób nie prowadzić (bardzo 
słusznie), dzienniki podobno wcale nie pisały o 
sztuce tak „sprośnej" —  publiczność jednak 
chodziła z zapałem, godnym wprawdzie lepszej 
sprawy, ale niekłamanym. Jest temu lat bez 
mała dwadzieścia. Rozmaite spółki najrozmait
szych autorów przyzwyczaiły nasze uszy do 
bardzo wielu rzeczy; niepodobna więc było za
trzymać do dziś dnia owej drażliwości, ani 
skłonności do łatwego oburzania się. Patrzymy 
się na pełne ruchu najrozmaitsze ewolucye far
sy, przysłuchujemy się chętnie rozlicznym do
wcipom, śmiejemy serdecznie z komicznych sy- 
tuacyj (w „Tricoche i Cacolet" dzieje się to 
nieustannie) wreszcie.... „opuszczamy salę z za
dowoleniem", jak powiada znany frazes recen- 
zyjny.

Bo trzeba przyznać, że, jeżeli „Tricoche i 
Cacolet" jest farsą, nadzwyczaj zręcznie napisa
ną, to też i zarazem tak przeładowaną orna
mentami dwuznacznej treści, że ju na o ro l- 
nę więcej, miejsca znaleźćby mepo o na. o na 
więc czuć się zadowolonym wesołą tą chwilą 
zabawki, ale też bardziej jeszcze tem, że w porę
się kończy ...

Farsa wczorajsza grana była bardzo do
brze Pp Zboiński, Feldman, Skalski, Trapszo 
i inni grali z humorem i życiem; -  niezw ykły 
s u k c e s  odniósł p. Skalski odśpiewaniem „M an- 
dolinaty" -  arcykomicznem.

Obok doskonałej i dystyngowanej gry p. 
Kwiecińskiej, miała wczoraj powodzenie także i 
panna Sznażanka. Zdaje się, iż wczoraj to w ła
śnie nastąpiła chwila, w  której panna Szna
żanka wzięła ostateczny rozbrat z „naiw nością". 
Zdaniem naszem, nie było jej z tem do twarzy, 
dobrze więc uczyniła. Jako Fanny Bombance, 
jest bardzo milutką i mimo całej śliskości roli, 
estetyczne robi wrażenie.

W końcu winniśmy jeszcze, dla uzupeł
nienia tygodniowej kroniki teatralnej, zanoto
wać, iż w poniedziałek obok „Noclegu w Ape
ninach" i „Butów kapitana", dany był po 
raz pierwszy krótki dramacik jednoaktowy Pe- 
tita „Dziadek" (według afisza, we Francyi, 
dziadkowie są rodzaju żeńskiego, gdyż napisane 
byłe grandę pbre). Jest to rzecz wcale ładna, 
której przedmiot, zaczerpnięty ze świata robo
tników —  grana też była bez zarzutu przez



panią Stachowicz i pp.: Chmielińskiego, Szo- 
berta i Zawadzkiego.

We wtorek wznowiono operetką Millockera 
„Kapelan".

Modrzejewska w Pradze. Dyrektor 
Narodniho dwadla w Pradze czeskiej, Szubert, 
otrzymał w tych dniach od p. Heleny Modrzeje 
wskiej, będącej obecnie w drodze z Europy do 
Ameryki, list następującej treści: „Przesyłam 
ostatnie pożegnanie, do zobaczenia w Pradze; 
powrócę za rok. Pozdrawiam pana i dziękuję 
serdecznie, jakoteż wszystkim mym dobrym 
przyjaciołom w Pradze, za łaskawą gościnność 
i gorące przyjęcie, jakiego od Was doznałam. 
Piszę te słowa na pokładzie parowca, naprze
ciw Southampton. Helena Modrzejewska1*.

O koncercie p. Myszugi, b. artysty 
opery warszawskiej, jaki się odbył w Coppo- 
tach dnia 7 b. m., Gazeta Gdańska pisze, co 
następuje: „Publiczność dopisała — Niemców 
było dosyć — aleć też p. Myszuga jest arty
stą szerokiej miary i przyznajemy, że obok 
Mierzwińskiego lepszego tenora nie słyszeliśmy. 
Głos jego świeży, organ silny, cieniowanie py
szne, wysokie tony płynęły bez wytężenia, te
chnika i szkoła wykończone. S owem p. My
szuga zachwycał i porywał słuchaczów. Przy 
ukazaniu się na estradzie powitany oklaskami, 
odśpiewał aryę z opery „Żydówka", a dalej 
Keiclibardta piosnkę „Ich kenn ein Aug". Okla
skom nie było końca, ale oklaski były prawdzi
wie zasłużone, bo tak wykonanie jednego, jak 
i drugiego utworu, było mistrzowskie. Że utwory 
naszego Moniuszki, t. j. „Dwie zorze" i arya 
ze „Strasznego dworu" wypadły znakomicie, 
tego chyba dodawać nie potrzebujemy. Dumka 
nieznanego kompozytora podobała się ogólnie, a 
nam się zdawało, jakoby ona umyślnie dla ar
tysty była skomponowaną, bo była niełatwą, 
popisową, okazującą cały zasób zdolności, tonu 
i techniki p. Myszugi. Akompaniowała p. My- 
szudze i wypełniła wieczór poprawnem odtwo
rzeniem trudnych utworów Beethovena, Chopi
na, Paderewskiego i Liszta pani Adela Maćkie- 
wicz, pianistka-rodaczka z Petersburga. P. My- 
szugę obrzucono kwiatami".

Wyprawa afry M a flra Petersa,
(Ciąg dalszy.)

Podobne zdania ciągle się powtarzają 
w opisie Petersa. Zważywszy zaś, że Stanley 
ubiegł go w odszukaniu Emina, i że cała ta 
strefa, którą p. Peters zamierzał zdobyć dla 
osady niemieckiej, zanim jeszcze powrócił z 
swej wyprawy, traktatem z 1 lipca r. 1890 
została przyznana Anglikom, przechwałki jego 
ostatecznie sprawiają wrażenie komiczne.

Bądź jak bądź, jeżeli p. Peters odzna
cza się wielką przedsiębiorczością i niepospo
litą, nawet nieco zbyt surową energią w pro
wadzeniu wypraw afrykańskich, to nadto włada 
świetnym stylem. W tej mierze ze wszystkich 
nowoczesnych konkwistadorów afrykańskich na 
równi z nim stoją tylko Stanley i Portugal
czyk, major Serpa Pinto, gdy, jako pisarzy 
znacznie przewyższa n. p p. Mounteney- 
Jephsona, kapitana Casatiego, majora Wiss- 
manna, dr. Junkera i t. d. To też opis nie
mieckiej wyprawy Eminowej, stanowi ze wszech 
miar ciekawy i zajmujący przyczynek do naj
nowszej literatury afrykańskiej.

Na tę wyprawę, drogą składek publicz
nych, w ciągu kilku miesięcy, zebrano pokaźną 
sumkę 400.000 marek. Dnia 3 stycznia r. 1889 
mianowany wodzem naczelnym, p. Peters 25 
lutego opuścił Berlin, przez Egipt i Aden, 
gdzie się spotkał, z wracającym z wycieczki 
na Śnieżną górę, Kenią br. Telekim, dnia 3.1 
marca przybył do Zanzibaru. Tu rozpoczyna 
się szereg różnych kłopotów. Rząd bowiem 
niemiecki, zajęty stłumieniem powstania, 
niechętnem okiem spoglądał na dywersyę zbyt 
gorącego p. Petersa, zwłaszcza, że już wtedy 
ks. Bismarck sądził, iż utrzymanie przyjaznych 
stosunków z Anglią, jest rzeczą ważniejszą, 
niż cała Afryka! W takich okolicznościach, 
tak sułtan Zanzibaru, jako też komenderujący 
eskadrą angielską, admirał Fremantle nie za
niechali niczego, aby przeszkodzić wyprawie 
Petersa. Pierwszy zakazał werbować nosicieli, 
drugi, pod pretekstem blokady, zabronił wylą
dowania broni i amunicyi. Nieustraszony p. 
Peters najmuje parowiec, zręcznie omija straże 
angielskie, i wreszcie przy zatoce Kwai 17go 
lipca, z pierwszym oddziałem swej wyprawy 
dociera do brzegu, wielce uradowany, że zdo
łał postawić na swojem, pomimo opozycyi ks. 
Bismarcka i admirała Fremantle.

Wtedy już od trzech miesięcy Stanley 
z Eminem od jeziora Alberta maszerowali ku 
brzegowi. Ale o tera w Europie dowiedziano 
się dopiero w listopadzie, a p. Peters dowie
dział się o wiele później. Może domyślał 
s i ę , że Emina nie zastanie w Ekwa- 
toryi. Ale też Emin, jak wiemy, był tylko 
pretekstem wyprawy odważnego doktora. Du
mny, że mu się udało wywieść w pole znie
nawidzonych Anglików, nie czekając na dru
gi oddział, który pod dowództwem kapitana

Rusta miał przywieźć towary, p. Peters przez 
Witu maszeruje do rzeki Tang, potem czę
ścią, na zabieranych bez skropułu czółnach, 
częścią na brzegu rzeki, w kierunku północno- 
zachodnim, w głąb ciemnego kontynentu. Po 
drodze, jak najczęściej wywiesza sztandar nie
miecki, przed kacykami wygłasza potęgę na
rodu niemieckiego; w imię tej potęgi nie ob
darza ich podarunkami („haraczem"), jak to 
czynią nędzni podróżnicy angielscy; na lego
wiskach czyta Schopenhauera, Carlyla Fry
deryka W., Momsena. Dzieje podbicie świata 
przez Rzymian i t. d.

Postępując tak naprzód, ze swym adju- 
tantem, p Tiedemanem i karawaną, złożoną 
z 100 żołnierzy plemienia Somalów i nosi
cieli, kilku wielbłądów, osła i wierzchowca, 
dnia 24 września r. 1889 dotarł do wielkiej 
osady plemienia Gallasów Oda-Boru-Ruya ( l/s ° 
połudn. szerokości), gdzie zatrzymał się przez 
cały miesiąc. Plemię Gallas należy do naj
ciekawszych plemion afrykańskich. Niektórzy 
uczeni widzą w nich potomków Wandalów, 
którzy uibyto z Kartaginy posunęli się w 
głąb Afryki. Według opisu dra Petersa, Gal
lusowie odznaczają się imponującą postawą. 
„Dorośli, wysmukli, przedstawiają ten sam 
typ, który w Witu podziwiałem na Soma- 
lach. Rysy ich twarzy stanowczo się różnią 
od rysów innych murzynów i przypominają 
rasę kaukazką. Zwykle smętne ich ciemne 
oko iskrzy się, gdy namiętność poruszy ser
ce. Należą oni niewątpliwie do rzędu pię
knych narodów, i występują z pewną dystynk- 
cyą. Co do języka, blisko spokrewnieni z szcze
pem Somalów, żyją z nimi w śmiertelnej 
nienawiści. Gdziekolwiek Gallas spotka się z 
Somalem, spotyka się z nim jako wróg. So- 
malowie sami mówią, że dawniej z Gallasa- 
mi tworzyli jeden naród, ale odłączyli się od 
nich, przyjmując mahometanizm, gdy Galla- 
sowie pozostali przy dawnej wierze." (str. 118)

W  grudniu wyprawa niemiecka dotarła 
do kraju dzikiego i wojowniczego plemienia 
Massajów. Tutaj p. Peters nietylko nie płacił 
„haraczu", lecz staczał krwawe bitwy, w któ
rych broni repetierowej (zwykłe karabiny 
odtylcowe nie imponują już Massajom) za
wdzięczał zwycięstwo. Owocem tych bitew 
były ogromne trzody owiec i rogacizny , za
brane Massajom, które wyprawie niemieckiej 
wystarczały na sowite wyżywienie aż do 
Ugandy. Sława pogromcy dzikich Massajów 
wyprzedzała Petersa na dalszej przeprawie, 
„że  właściwem zatrudnieniem Niemców jest 
mordowanie ludzi, to zdanie rozpowszechniło 
się także pomiędzy inteligencyą w Ugandzie", 
(str. 885).

Przeprawiwszy się 20 lutego r. 1890 
przez wypływający z jeziora Wiktoryi, Nil, 
Peters wstąpił do kraju U gandy, i w 6 dni 
potem stanął w stolicy Mengo - Rubasa , do 
której niedawno przedtem powrócił król 
Mwanga, chrześcianin. Najdokładniejszy opis 
Ugandy i ówczesnego jej króla, M tesy, za
wdzięczamy Stanleyowi. który tam bawił ro
ku 1875 *). Po śmierci Mtesy, w roku 1885, 
wstąpił na tron syn jego, Mwanga, niebawem 
powstały wojny dom owe, Mwanga schronił 
się na wyspy jeziora Wiktoryi, przyjął chrze- 
ściaństwo, i krótko przed nadejściem Petersa 
przez nrsyonarzy katolickich i angielskich 
został ponownie osadzony na tronie.

*) U. Stanley: „Przez ciemny kontynent" 
1878, 2 tomy.

(Dokończenie nastąpi).
E. L.

22 i z f b 37- s ą d o w e j .

(Siostrobójea.)
Przed kilkoma dniami, donieśliśmy o za

sądzeniu w Znaimie na karę śmierci, właści
ciela dóbr ziemskich, Karola Fukatscha, o- 
skarżonego o skrytobójcze zamordowanie ro
dzonej siostry, bezdzietnej wdowy, właści
cielki kilku kamienic w Peszcie, która ró
wnocześnie ze swym bratem przybyłą do 
Znaimu, celem spędzenia u rodziców Świąt 
Wielkanocnych.

Karol Fukatsch, kupiwszy pod bardzo 
n'ekorzystnemi warunkami majątek ziemski 
w Kroacyi, obaczył się wkrótce na krawędzi 
ruiny, a nie mogąc uzyskać od siostry żąda
nego sukursu, uknuł plan zamordowania jej, 
w tej nadziei, że rodzice jego po otrzyma
niu znacznego spadku nie odmówią mu po
mocy materyalnej. Tak przedstawiono rzecz 
w akcie oskarżenia, i w tym kierunku prze
prowadzono ostateczną rozprawę, a pomimo, 
że stojący pod zarzutem tak strasznej zbro
dni zapierał się do ostatniej chwili i starał 
się przedstawić morderstwo, jako spełnione 
przez niewykrytego złoczyńcę, w celach ra
bunku, ława przysięgłych nabrała przekona
nia, iż nikt inny tylko oskarżony dopuścił 
się zbrodni, i orzekła jednogłośnie „winien" 
a sąd skazał go na karę śmierci, przez po
wieszenie.

Nazajutrz wszakże po wydaniu tego 
wyroku, na który opinia publiczna, w 
obec bardzo zręcznego tłumaczenia się o

skarżonego i mistrzowskiej obrony adwo
kata wiedeńskiego dr. Krenna, rozmaicie się 
zapatrywała, zwłaszcza, że rozprawa nie wy
jaśniła kilka ciemnych i zagadkowych pun
któw, na tąpił w tym ponurym dramacie 
zwrot sensacyjny.

Obrońca dr. Krenn , mając zamiar po
wrócić do Wiednia, zażądał przed samym wy
jazdem rozmowy ze swym klientem, celem 
omówienia z nim zażalenia nieważności, któ
re wnieść zamierzał. Gdy znalazł się sam na 
sam z klientem odezwał się do niego: „Przy
szedłem porozumieć się z panem, co do po
czynienia kroków dla ratowania pańskiej roz
paczliwej sprawy. Po uznaniu pana jednogło
śnie winnym morderstwa, niepodobna uwie
rzyć w zupełną pańską niewinność i nie mam 
nadziei, aby zażalenie nieważności odniosło 
jakibądź skutek. Wyrok śmierci zostanie nie
zawodnie utrzymany w swej mocy. W obec 
tego nie zostaje mi nic innego w tej uro
czystej chwili, jak rada, abyś dla złagodzenia 
przynajmniej wyroku opinii publicznej, wni
knął w siebie i złożył pełne skruchy ze
znanie."

Fukatsch odparł na to: Nie mogę po
wiedzieć nic nadto, com zeznał przed sądem. 
Jestem niewinny. Nie zamordowałem mojej 
siostry.

Dr. Krenn: Zapieranie się pańskie nie 
ma już teraz żadnego sensu. Rozmawiasz z 
obrońcą, który ma obowiązek utrzymywać to, 
z czem zwierza mu się jego klient, w najści
ślejszej przed światem tajemnicy. Jesteśmy 
sami. Zaufaj m i, wyznaj całą prawdę, ja z 
pewnością cię nie zdradzę....

Fukatsch przerwał, wodząc błędnym 
wzrokiem: Nie jestem mordercą!

Dr. Krenn odparł: Wspomniałeś, że 
będziesz mi wdzięcznym do ostatniego tchnie
nia życia za moją wobec sądu obronę. Złóż 
więc dowody tej wdzięczności. Nie dozwól, 
bym kiedyś, gdy wyrok stanie się prawomoc
nym, mógł sobie wyrzucać: „Uczyniłeżeś wszy
stko, aby zapobiedz wykonaniu niesprawie
dliwego wyroku, czy nie zaniedbałeś jakiej 
okoliczności, przemawiającej na korzyść twe
go klienta — byłże on winnym?" Powiedz 
mi pan tylko, dla mojego uspokojenia, otwar
cie, po męsku, że jesteś winnym!...

Fukatsch jednak milczał upornie. Obroń
ca wszakże nie tracił nadziei. Przypomniał 
mu sędziwego, nieszczęśliwego ojca, który 
dotknięty strasznym ciosem, pozbawiony jest 
nawet tej pociechy, by mieć to przekonanie, 
że syn jego opuszcza społeczeństwo ze skru- 
szonem sercem, że w duszy jego dziecka tleją 
szlachetniejsze popędy.

Wspomnienie o ojcu rozrzewniło ska
zańca. Zakrył oblicze rękami i począł łkać 
głośno. Widocznie, straszna wrzawa w nim 
walka.

„Panie doktorze — odezwał się po 
chwili — powiem panu całą prawdę , ale 
pod pieczęcią tajemnicy! A więc nie ja 
zamordowałem moją siostrę, znam jednak 
sprawcę — byłem nawet przytem, jak ją 
mordowano, i wiem, w jaki sposób zginęła".

„Któż — na Boga! — zawołał, prze
rażony tem zeznaniem obrońca — dokonał 
zbrodni?"

Fukatsch: Pewien człow iek, którego 
nająłem. Przyrzekłem mu za to 8000 zł.

Dr. Krenn: Ależ ten zbir najęty, co 
za jeden , jak się zowie?...

Fukatsch: Więcej panu nie mogę po
wiedzieć — dość, że ręce moje nie są zbro
czone krwią rodzonej siostry.

Dr. Krenn : Tego nikt ci nie uwierzy. 
Nie poprawisz bynajmniej swego położenia, 
mówiąc, że nie jesteś bezpośrednim morder
cą. Takiem gołosłownem zeznaniem, niczego 
nie dowiodłeś. Któż jest mordercą?

Fukatsch : Nie wymienię go, nic wię
cej nie powiem, dałem mu moje święte sło
wo honoru , że i pod szubienicą nie zdra
dzę go.

Dr. Krenn : Wiesz pan co. Kto nasadza 
na własną siostrę skrytobójcę, ten nie potrze
buje zbyt skrupulatnie liczyć się ze słowem 
honoru. Możesz z zupełnym spokojem złamać 
dane słowo.

Fukatsch : Nie mogę , nie mogę wydać 
pod nóż winnego. Dopuściłem się zbrodni, i 
chcę ją sam odpokutować ; po co jeszcze dru- 
giego oddawać w ręce sądu.

Dr. Kenn starał się jeszcze raz uderzyć 
w czulszą strunę oskarżonego, którą był jego 
ojciec, i użył całej wymowy, aby go zniewo
lić do szczerego wyznania. Ostatecznie dopiął 
tego, że Karol Fukatsch odezwał się : Otóż, 
jeżeli chcesz koniecznie wiedzieć, to powiem, 
że rn rderćą był jeden ze śvńadków, wystę
pujących przy ostatecznej rozprawie, z któ
rym wszyscy rozznawiali, i który składał swe 
zeznania pod przysięgą.

Dr. Krenn, pełen zdumienia, zapytał się 
szybko : Czy nie Fanny Slavik (służąca w do
mu rodziców skazanego, na którą padało tak
że podejrzenie, iż z pomocą swego kochanka, 
dopuściła się zbrodni)?

Na to zawołał Fukatsch: Nie, nie ona.
Po dłuższej chwili zeznał w końcu, iż 

najętym zbirem był znany mu oddawna cze
ladnik rzeźnicki, Ryszard Toufar, używający 
w mieście jak najgorszej opinii. Fukatsch 
zaangażował Toufara do swego majątku na

leśnego. Dnia 25 kwietnia, w przededniu 
zbrodni, wyszedł z nim Fukatsch na prze
chadzkę i w toku rozmowy powiedział, że 
jest świetny interes do zrobienia; potrzeba 
jednak do tego człowieka odważnego i zde
terminowanego, a takim on (Toufar, być się 
zdaje. Interes ten może przynieść Toufarowi 
na czysto 8000 zł. Zapytany o bliższe szcze
góły, wystąpił Fukatsch wprost z projektem 
zamordowania swej siostry, Schmidt, kobiety 
majętnej, lecz skąpej. Usunięcie jej jest ko
nieczne. Po jej śmierci przejdzie * cały ruają- 
jątek na rodziców, a wtedy — powiedział — 
będziemy mieli pieniędzy podostatkiem. Na
stępnie omawiano szczegóły zbrodni. Fu
katsch przyrzekł wpuścić wieczorem Toufa
ra do swego mieszkania i tu go ukryć aż do 
chwili, gdy nadejdzie chwila sposobna do 
spełnienia strasznego czynu. Tak się też i 
stało. Około godziny 4 rano obaj wspólnicy 
udali się do sypialni wdowy, która, w chwili 
ich wejścia obudziła się i siadła na łóżku. 
Toufar rzucił się na nią, schwycił za gardło 
i począł dusić. Ofiara broniła się krótko i 
niebawem skonała w żelaznych kleszczach 
zbira. Fukatsch przypatrywał się tej scenie, 
stojąc we drzwiach sypialni i tylko zatkał 
uszy, aby nie słyszeć charczenia duszonej 
siostry.... Gdy wszystko ucichło, a ofiara nie 
dawała znaków życia, oddalili się mordercy, 
zabierając ze sobą kilka srebrnych lichtarzy 
i pierścionki, dla upozorowania morderstwa 
rozbójniczego.

Fukatsch niepostrzeżenie wypuścił z 
domu swego towarzysza, a sam położył się 
do łóżka O godzinie 5 wstał i po chwili za
alarmował dom, że siostra zamordowana. Od 
razu tyle zwróciło się przeciw niemu poszla- 
ków, że wieczorem dnia tego został areszto
wany.

Dr. Krenn , wysłuchawszy szczegółowo 
tych zeznań, rozpoczął*mozolną pracę, by nakło
nić swego klienta, aby zwolnił go z obowiązku 
utrzymania w tajemnicy tego, co mu wyja
wił. Nie przyszło mu to łatwo, Fukatsch”bo
wiem domagał się uporczywie utrzymania ta
jemnicy. Ostatecznie zezwolił uczynić mu 
użytek z swych zeznań, lecz gdy obrońca za
bierał się do wyjścia, pospieszył za nim zbro
dniarz i zawołał: „Nie, nigdy — cofam dane 
zezwolenie. Tajemnica musi być zachowaną!" 
Otrzymał jednak krótką odpowiedź: „Nie
mam powodu dłużej z panem rozmawiać. Mam 
w tej mierze zupełnie wolne ręce".

W godzinę później aresztowano Tou- 
iara, którego zastała żandarmerya spożywa
jącego najsmaczniej obiad. Przyznał s ię ‘ przy 
drugiem przesłuchaniu do wszystkiego.

Lwów, 12 sierpnia.
Na czwartą kadencyę sądu przysięgłych, 

która się rozpoczyna dnia 1 września, wyloso
wani zostali jako przysięgli główni pp.: Dr. 
Majewski Władysław, dr. Balko Władysław, 
dr. Grott Antoni, Winiarz Karol, Zboril Ignacy, 
Aufschąuer Leon, Weissman Edward, doktor 
Waldmann Saul , Nowakowski Mieczysław, 
Marynowski Mieczysław , Wysłobodzki Zy
gmunt, doktor Wurst Karol, doktor Lacho
wicz Bronisław, Rychnowski Franciszek, dr. 
Dobrzański Jan, dr Budzynowski Włodzimierz, 
Borkowski Ferdyuand, Łaszowski Zygmunt, dr. 
Pohl Samuel, Hiittner Markus, Bielski Maryan, 
Wieńkowski Artur, Wysocki Mieczysław, Bre- 
cher Salamon, Lekczyński Czesław, Bykowski 
Juliusz, Kamiński Hilary, Malik Marcin, Sta
rzyński Tadeusz, dr. Hahn Stanisław. Kahane 
Adolf, Horowitz Samuel, Gadomski Ferdynand, 
Ostapczul Mikołaj, Oliwa Tytus, Sattler Stiss- 
mann.

Jako zastępcy pp.: Dr. Pisek Wilhelm, 
Bukalski Jan Teodor, Demetr Jan, Mensch Ru
bin, Spreclier Gedalie, dr. Bylicki Władysław, 
dr Wernicki Józef, Pietsch Ferdynand, Binia- 
szewski Jan.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 13 sierpnia 1891.

Lwów, pszenica 9'50 do 10-30, żyto 
7-50 do 8 ' — , jęczmień 7-— do 7-30, owie6 
7 50 do 7-85, rzepak 12-— do 13-50, groch 
— ■ do — ■— , wyka — ■— do — •— , lnianka 
—•—  do — , koniczyna czerwona 42-— do 

52-— , biała — ■— do — •— , szwedzka— ■—

Tarnopol, pszenica 9-50 do 1 0 -1 0 , żyto 
7-70 do 8-25, jęczmień 6 ‘—  do 6  75, owies 
71— do 7’50, groch 6 V-  do 10-— , wyka - •— 
do — ■ —, rzepak 1 2 -— do 1 3 —-, lnianka — • — 
do — •— , koniczyna czerwona 41 ■— do 48-— , 
biała — •— do — — . szwedzka — •— do — ■— .

Podwołoczyska, pszenica 9-25 do 10-— , 
żyto 7‘80 do 8 -— , jęczmień 575  do 6'50, owies 
0-90 do 7-15, groch 6 -—  do 10-50, wyka — •—  
do —•— , rzepak 12-— do 13-— , lnianka — ■— 
do — •— , koniczyna czerwona 41-— do 47*— , 
biała -• — do —•— , szwedzka — • — do — ■— .

*) Pzednik w/.broniony.



6
Jarosław, pszenica975  do 10-50, żyto 

7*75 d I 8-25, jęczmień 6-25 do 7-25, owies 
7 50 d , 8 -— , grocn 6-30 do 9-?5, wyka— *~ 
do — , rzepak 12 25 do 13 60, lnianka — • - 
do —■— ; koniczyna czerwona 42-— do 52'— , 
'wiała — do — •— , szwedzka — •— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  — ‘— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 1 0 .0 0 0  litr. pr, 

loco Lwów 17' — do 17-50 zł.
Żyto i pszenica z dostawą na sierpień- 

wrzesień poszukiwane po wyższych cenach.
W Podwołoczyskach płacono za 100 kilo 

pszenicy i żyta po 17 zł.

OSTATNIA POCZTA
C. k. am basador przy dw orze n iem ieck im  

hr. Szechenyi, przybędzie dnia 20 b. ra. z 
Berlina do W iednia.

Fremdenblatt dowiaduje się, że w Czer- 
niow cach  będzie urządzony konsulat rumuński.

Wedle Pressa, rokowania w sprawie za
warcia traktatu handlowego między Anstro- 
Węgrami, Niemcami i Włochami rozpoczną 
się niezawodnie dnia 17 b. m. w Monachium. 
Ze strony Austryi wezmą z nich udział: Szef 
sekcyi Glanz (Ministerstwo spraw zagranicz
nych), radca rainisteryalny baron Kalchberg i 
radca sekcyi dr. Stibral (Ministerstwo han
dlu), radca sekcyi baron Jorkasch (Minister
stwo skarbu) i radca mininisteryaluy Herz 
(Ministerstwo rolnictwa).

Z Paryża piszą do Polit. (Jorresp. : W 
ostatnich dniach powstały najdziwaczniejsze 
pogłoski o nowych, przez Fortę zainicyowa- 
uych rokowaniach co do egipskiej lub buł
garskiej kwestyi, a ton tych pogłosek mógł 
łatwo wzbudzić mniemanie, jakoby Francya 
i Rossya wpłynęły na Portę, aby ta, szczegól
niej w kwestyi egipskiej wywarła nacisk na 
Anglię. Przypuszczenie to jednak nie zgadza 
się absolutnie z faktami. Ani Francya, ani 
Rossya nie mają przyczyny do występowania 
z takim naciskiem —  a zresztą i chwila, gdy 
flota francuska sposobi się do odwiedzin w 
Anglii, byłaby źle wybraną, aby londyńskie
mu urzędowi spraw zagranicznych w tym 
punkcie stwarzać trudności. Owszem, z wielu 
powodów pragną tu uspokoić Anglików, iż 
ich interesa przez Francyę i Rossyę zagro
żone nie sa, i że właściwą jest ich dotych
czasowa polityka, która stara się unikać wszel
kiego zawikłania spraw kontynentalnych. W  
szczególności co do kwestyi bułgarskiej mo
żna z pewnością twierdzić, iż lord Salisbury 
obecnie unikać będzie jakiej bądź w tej mie
rze interwencyi, a wobec Rossyi i Fraucyi 
zachowa właściwą wstrzemięźliwość. W tu
tejszych kołach politycznych wyrażają prze
konanie, iż francusko-rossyjskie porozumienie 
uie stanowi żywiołu zamięszania i zaniepokoje
nia dla Europy. Wizyta floty w Kronsztadzie
i Portsmouth, może raczej uchodzić za rękoj
mię pokoju i nie ogranicza w żadnym kie
runku swobody akcyi angielskiej.

Korespondent petersburski Pol. Corr. 
potwierdza, że nowo opracowany przez komi- 
syę ministeryaluą projekt ustawy o przyjęciu 
poddaństwa rossyjskiego, doznał pod wielu 
względami znacznych obostrzeń. Między in- 
nemi, ubiegający się o poddaństwo rossyjskie, 
winien wykazać się znajomością języka i urzą
dzeń państwowych, rossyjskich. Projekt teu 
przyjdzie pod obrady już ua najbliższej sesyi 
rady państwa.

Zaprojektowany przez intendenturę woj
skową w Rossyi i wprowadzony od kilku lat 
w życie, sposób dortarczauia zboża na potrze
by wojska, bez pośrednictwa dostawców, nie 
przyniósł pożądanych rezultatów. Przyczyny 
tego niepowodzenia niejednokrotnie rozbiera
ne były w prasie rossyjskiej, a nawet stały 
się przedmiotem obrad specjalnej komisyi 
rządowej. Obecnie kwestyę tę poruszono na 
nowo, przyczem pojawiła się propozycja, aby 
ziemianie łączyli się w spółki, ponieważ dla 
oddzielnych osób jest istotnie niemożebnem 
podejmowanie się dostaw, przyjmowanych 

rzez intendenturę tylko w znacznych par-

0  przebiegu audyencyi delegatów sło
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności u 
króla serbskiego, Aleksandra, podają dzienni
ki petersburskie następujące szczegóły: Po
słuchanie trwało pół godziny. Generał Kare- 
jew, w przemówieniu do króla, przypomniał, 
ze Serbowie i Rossyanie połączeni są potrój
nie . historycznemu traaycyami , tożsamością 
poglądów politycznych, i jednością wiary. 
Rękojmią nierozerwalności tych węzłów, spra

wiających postrach u nieprzyjaciół, jest przy
jęcie, jakie król znalazł w Rossyi. Król roz
mawiał z delegatami po rossyjsku, i dzięko
wał Towarzystwu za pom oc, niesioną serb
skiej młodzieży.

Król serbski, po powrocie z Paryża, 
ma podobno odwiedzić sułtana w Konstan
tynopolu; tak przynajmniej miano mu dora
dzać w Petersburgu.

Hrabia Paryża oświadczył się niedawno 
w Folkestoue bardzo energicznie, przeciwko 
programowi partyi katolickiej, dążącemu do 
pojednania się z rzecząpospolitą. Francis 
Magnard w Figarze stanowczo potępia to wy
stąpienie hrabiego Paryża; oświadcza, że Fran
cya postanowiła wiernie trzymać się republi
kańskiego ustroju rządu , i w bardzo gwałto
wny sposób wyrzuca hrabiemu, sojusz z bou- 
lanżystami. Artykuł Magnarda sprawił wiel
kie wrażenie; pierwszy raz w Figarze poja
wił się tak ostry atak przeciwko monarchi
stom.

Paryski Petit Journal ogłasza rozmowę 
„pewnego patryoty“ z belgijskim majorem 
Girardem, autorem broszury: La Belgiąue et 
la guerre jorochaine, przy której obecny był 
p. imeyan Millevoye, uchodzący za dyploma
tę rozproszonej partyi boulanżystowskiej. Tre
ścią tej pogadanki tajemniczego patryoty z 
majorem miało być, że w czasie najbliższej 
wojny niemiecko - francuskiej, widownią boju 
będzie Belgia, ponieważ Niemcy mają wt em 
interes, by obejść granicę wschodnią Francyi, 
najeżoną fortami i wpaść od północy. W e
dług tegoż dziennika, p. Milleyoye ma posia
dać dokumenta, z któremi w Izbie wystąpi. — 
Domyślają się, że cała ta historya jest rekla
mą dla p. Millevoye, a owym patryotą był 
chyba sam Boulanger, zaglądający czasami do 
Belgii. ___________

Włoski organ ministeryalny, Opinione
pisze:

Choćby nam zarzucono pesymizm, nie 
możemy się jednak powstrzymać od uwagi, 
że sojusz francusko-rossyjski, jeżeli istnieje, 
jest bardzo dziwacznym owocem polityki euro
pejskiej. Ma to być przymierze pokojowe 
i uzupełniać pod tym względem trójprzy- 
mierze ; tego tembardziej pojąć nie możemy, 
gdy trójprzymierze, którego charakter poko
jowy nie ulega najmniejszej wątpliwości, uie 
potrzebowało z pewnością uzupełnienia, ażeby 
być najpewniejszym orędownikiem pokoju. 
W rzeczywistości, może być to, co ukuto w 
Petersburgu i Moskwie, skierowane jedynie 
przeciw trójprzymierzu, a wobec tego prawdo
podobnie umilkną radykalni, którzy ciągle 
krzyczeli o oszczędności w budżecie wojny. 
Twierdzili oni, że minister wojny gotów jest 
dla skarbu państwa poświęcić nowych 25 mi
lionów ; uie możemy wcale potwierdzić tej 
wiadomości. Włochy liczyć się będą należy
cie z położeniem europejskiem i utrzymują 
uienadwerężoną siłę zbrojną swego państwa.

Według doniesień z Rzymu, wezwane 
zostały także Włochy do udziału w rokowa
niach, które są prowadzone pomiędzy Fran- 
c.yą. Anglią i Niemcami w sprawie przedsię
wzięcia stosownych środków, przeciw zaburze
niom w Chinach.

I M A M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Isclil, 13 sierpnia. Wczoraj o trzy 

kwadranse na 2 odwiedził Najj. Pan 
króla serbskiego i zabawił u niego prze
szło pół godziny.

Król serbski złożył wizyty bawią
cym tu członkom Najw. Domu cesar
skiego, tudzież ks. Hohenlohemu i hr. 
Kalnoky’emu.

Hr. Kalnoky odwiedził Risticza i 
Pasicza.

Król serbski udzielił Najd. Arcy- 
księciu Franciszkowi Salvatorowi i ks. 
Leopoldowi bawarskiemu orderów Bia
łego Orła I klasy.

Isc lłl, 13 sierpnia. W obiedzie, 
który podano o pół do 3-ej po połu
dniu, wzięły udział te same osoby, co 
w obiedzie dnia poprzedniego.

Król serbski rozmawiał żywo z Naj
jaśniejszym Panem i członkami Rodzi
ny cesarskiej. Toastów nie wznoszono 
żadnych. Po obiedzie odprowadził Naj
jaśniejszy Pan króla serbskiego do po
wozu.

O godzinie pół do 5-ej wyjechał 
Najj. Pan z królem serbskim na wy
cieczkę do Strobl W wycieczce tej 
wzięli udział Członkowie Rodziny ce
sarskiej , tudzież hr. Kalnoky i osoby 
obu świt. Wyjechano 14 powozami.

W pierwszym powozie siedzieli: Najj. 
Pan i król serbski.

W Strobl powitała Monarchów 
liczna publiczność przeciągłemi okrzy
kami. Weterani i dziatwa szkolna two
rzyli szpaler. Po objażdżce dokoła je 
ziora Wolfganga, nastąpiło przedsta
wienie w teatrze, a potem podano 
w willi cesarskiej herbatę. Po poże
gnaniu wyjechał król wprost na dwo
rzec kolei.

Isclil, 13 sierpnia. Król serbski 
wyjechał wczoraj wieczorem, o godzi
nie 1 O-ej , odprowadzony na dworzec 
przez Najjaśniejszego Pana i kawale
rów honorowych.

Isclil, 13 sierpnia. Kompetentne 
koła serbskie donoszą, że król Aleksan
der wyraził się do Risticza, podczas wy
jazdu z Ischl, że nie zapomni nigdy 
przyjaznej, ojcowskiej dobroci Najj. 
Pana.

Ze stron kompetentnych zapewniają, 
że tendencyjnym wymysłem są donie- 
nia dzienników, jakoby urzędnicy z oto
czenia Risticza wyrazili się nieprzy
chylnie o podróży po Rossyi. Również 
nieprawdziwem jest doniesienie Koln. 
Ztg., jakoby dwór rossyjski okazał kró
lowi i świcie lekceważenie, wskutek 
czego powstało niezadowolenie, tak u 
króla, jak i u osób jego orszaku.

Wiedeń, 13 sierpnia. ( Tel. pr.) 
Według Presse, zamierza generalna 
Dyrekcya kolei państwowych zaprowa
dzić dla transportu nafty nową zniżo
ną taryfę, od 1 września b. r.

Wiedeń , 13 sierpnia. Ze strony 
kompetentnej zapewniają, że doniesie
nia, jakoby rokowania z Szwajcaryą w 
sprawie traktatu handlowego przerwa
ne zostały, są bezpodstawne; rokowa
nia trwają dalej.

Wiedeń, 13 sierpnia. Dzienniki. 
donoszą, że rokowania handlowe z 
Szwajcaryą wzięły w ostatnich dniach 
tak korzystny obrót, iż nie jest wyklu
czony rezultat, który obie strony zado
woli.

Peszt, 13 sierpnia. ( Tel pryw.) 
Sprawa LTgron-Uselac przybiera ogrom
ne rozmiary. Komisya sejmowa dla 
nietykalności poselskiej obradować nad 
nią będzie conajmniej jeszcze 10 dni. 
Powołano 165 świadków.

Jass.f, 13 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Samobójstwo konsula Pietschka skon
statowane ; przyczyna nieznana. Od 
czterech miesięcy t j. od śmierci ojca 
konsula, który był dyrektorem dóbr 
Arcyksięcia Albrechta, okazy wał Pietsch
ka pewne przygnębienie. Dzień przed 
śmiercią spędził w towarzystwie kilku 
osób; wrócił koło 1 w nocy do domu. 
Rano przyniósł mu służący kawę, a za
ledwie wyszedł, usłyszał strzał. Służą
cy znalazł konsula w łóżku nieżywego. 
Władze rumuńskie chciały rzeczy opie
czętować, czemu oparł się konsul nie
miecki, żądając zastosowania prawa o 
ekstcrytoryalności. Pietschka miał lat 39.

B e r llll, 13 sierpnia. (Tel. pryio.) 
Zakaz rossyjski wywozu zboża, wywo
łał ogromne wrażenie. Część dzienni
ków żąda zniesienia cła zbożowego 
Koła rządowe temu są przeciwne, bo 
ogólnem jest przekonanie, że zniesienie 
cła nieby tutaj nie pomogło. Niektóre 
dzienniki utrzymują, że rząd rossyjski 
wydał zakaz, z powodów politycznych, 
jako odpowiedz na wycieczki niemie
ckie przeciw rossyjskim finansom. Spo
dziewają się, iż dowóz żyta ze strony 
Austro-Węgier, pomoże Niemcom.

Berlin, 13 sierpnia. Z powodu 
zaniepokojenia giełdy, wobec rossyjskie
go zakazu wywozu zboża, oświadcza 
Nordd. Allg. Ztg., że obecnie Stany 
Zjednoczone Ameryki są gotowe zastą
pić Rossyę pod względem dowozu 
zboża. Są zresztą jeszcze inne kraje 
eksportowe w rezerwie. Niemcy mogą 
przeto ze spokojem spoglądać na rozwój 
rzeczy w przyszłości. Zachodzi tylko 
pytanie, czy wobec strat finansowych,

z powodu nieuniknionego spadku kursu 
rubla, oraz wobec tego, że gospodar
stwo rolne w ogóle zostało dotknięte 
klęską, Rossya zdoła na długo utrzy
mać zakaz wywozu zboża.

K ieł , 12 sierpnia. Kieler Ztg. do
nosi : Stan zdrowia cesarza Wilhelma 
pomyślniejszy. Cesarz chodzi bez laski.

Hamburg, 13 sierpnia. Hamb. 
Nachrichten oświadczają, że wydruko
wany przez paryskiej Figaro rzekomy 
list ks. Bismarcka do pewnego, wy
soko położonego Rossyanina, jest podo
bnie fałszywym i zmyślonym, jak pod
robione listy, które przed kilku laty 
miały być rzekomo carowi wręczone.

P a ry ż , 13 sierpnia. Journal des 
Debats dowiaduje się, iż flota morza 
Śródziemnego, złożona z 22 okrętów, 
spotka się dnia 25-go b. m. z eskadrą 
angielską w Villefranche.

W. książę Aleksy odjechał ztąd 
wczoraj, o godzinie 1 O-ej wieczorem. 
Na dworcu kolejowym żegnał go tłum 
z mniej więcej 2000 osób.

P a r y ż , 18 sierpnia Przedstawia
jący ciało dyplomatyczne, powitał w. 
ks. Aleksego, zaś p. Ribot imieniem 
Freycineta, Który wyjechał z Paryża.

Ribot odroczył wyjazd swój do 
Szwajcaryi, z powodu, że niebawem 
przybyć mają do Paryża król grecki i 
król serbski.

Paryż, 13 sierpnia. Król grecki 
przybył do Paryża o godzinie 11-ej 
wieczorem. Na dworcu powitali go; 
poseł grecki, Delyannis , dalej oficer 
ordynansowy Carnota, tudzież nieliczna 
publiczność. Król zamieszkał w hotelu 
„Bristol".

Aix les Bafns, 13 sierpnia. Król 
grecki wyjechał do Paryża. 

Petersburg, 13 sierpnia. _ Car
stwo udali się do Carskiego Sioła, na 
mieszkanie.

W. ks. Michał Mikołajewicz, wy
jechał za granicę.

Borkuni, 13 sierpnia. Firma bra
ci Siemens, wykończyła wczoraj nową 
linię telegrafu podwodnego między Niem
cami a Anglią. Pierwsze telegramy wy
słano do cesarza niemieckiego i do kró
lowej angielskiej.

Nowy Jork, 13 sierpnia. Paro
wiec, wiozący uczestników wycieczki, 
w liczbie 800, uderzył wskutek gwał
townego wichru o most w Long-Island 
i rozbił się. Bardzo wiele osób wpadło 
do w ody; wszystkie wyratowano, z wy
jątkiem 14, które poniosły śmierć.

T on lu n , 13 sierpnia. Pożary la
sów srożą się dalej. Dotychczas spłonęły 
lasy na przestrzeni 2000 hektarów. 
Kilka osad zagrożonych jest pożarem. 
Wiatry uspokoiły się nieco.

T u ii lo n , 18 sierpnia. Pożary la
sów w departamencie Var, trwają cią
gle Obecnie palą się lasy na prze
strzeni 1200 hektarów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wi edeń 12 s i e r p n i a  1801 r., ««dz. I

miii ni 40. Alp. Towar*. górnice 85-80, Wę
gierskie akcje kredytowe 334’ -  , Akcye anglo 
austryackie 155 80, A kcye banku Union 233 50, 
Akcye k o le i ’ K a ro la  L u d w i k a  209 75, Akeye 
kolei północnej 271*50. Akeye kolei południu 
wej 95 12, L o sy  tu r e c k ie  32 8 Akcye k o le i  
p a ń s t w o w e j ’ 283-75, Akcye kolei A llo ld .  ,

Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 240 50, 
Akcye koiei węg. północno-w schodniej 197:— , 
Wiedeńskie losy komunalne 151 25. Akcye ty 
toniowe 160-50. Galicyjskie ob ligacje  indemni
zacyjne 105*— , Losy regulacji C i s y  ,
A k cy e  kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al 
brechta — ’ —, Akcye kolei Elbetal 208 — . 
A kcye  banku dla krajów koronnych 206 20 
4-pre. węgierska renta złota 104-15, Akcye ban
ku związkowego 110 75, Akcye banku obro
towego , Rubel papierowy 1-21'75, Wę
gierskie losy — ■ Marka niemiecka 
Kolej Karola Ludwika —■ — , węgierska rent. 
papierowa 101-65. Usposobienie słabe. 

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrccliowieekJ.



C. k. austryackie koleje państwowe.
W yciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lw ow a:

W  kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta
nisławowa i Husiatyi .

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Su ch y.

W  kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i Husiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia
tyna.

W  kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lw ow a:

W  kierunku ze S t r y j a :
7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro

wa, Stryja.
9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa , 

Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz
nego.

W  kierunku z C z e r n i o w i e c :
6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer

niowiec, Stanisławowa.
2. po południu. Pociąg osobowy z Buka

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu,

Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W  kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań
stwowych w Galicyi nabyó można na każdej stacyi 

po 6 centów.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; —  o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu

dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; —  o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
j godz. 9 m. 50 przed południem pociąg

osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
J łudniu pociąg pospieszny — o godz.
j  10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobow y; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

PRZYJECHALI DO LW O W A .

dnia 13 sierpnia 1891.

H. Centralny.

Pp. Ks. W . Purzycki z Boguchwały, 
Ks. Siarkowski z Mrowli, Ks. W . Żebrecki 
z Zaczernia, Ks. J. Węgrzynowski z Świl
czy.

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 13 sierpnia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. Spr. wa. los w 40J1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4V»pr. los. w 50 I. £  
Banku kraj. 4x/>pr. wa. los w 51 1. §  
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. .£

B a  * b  4 pr. wa. . .2
Tow. kred. ga l ziem. 4 pr. wa.

los. W411/* lat . . §
4*/« pr. wa. los. 52 1. §
4 pr. wa. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr-) 3 pr. w. a. . . 
i.aw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 

Ogól. roi kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi a 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 41/, pr. wa. . .

n b » 4 b » • • •
5. Losy miasta Krakowa .

,  „ (Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r .......................... j .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . 
100 marek niemieckich . .

| płaeą żądają 
walut* 

złr. ct.
208 2-5 
239 25 
302 —

100 60

108 90 
98 50
98 70

97 40

95 80
99 60 
95 40

60 —
52 —

50 —

104 30 
93 — 

101 30

101 -  

104 50 
98 50 
91 60
21 75 
27 —

5 56 
9 36 
9 55 
1 28 

1 21*/, 
57 80

złr. ct
212 25
242 25
805 —
216 —

101 30

109 60
99 20
99 40

98 10

96 50
100 30

96 10

62
54

"

105
93 70

102 —

101 70

99 20
92 30
23 75
29 —

5 6-5
9 46

L 38
1 23*
58 40

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 11 sierpnia 1891.

1. D ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...................................
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. .
a ,  1864 po 100 złr..................
,  ,  1864 po 50 złr..................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

92 20 
92 25

92.40
92.45

92.10 92.30 
92 10 92.30 

135.25 136 25 
1 8 8 .-  1 3 9 .-  
148.— 149. ~
179.75 180.25
179.75 180.25

148.— 148.50 
111.70 111.95 
102.35 102.55

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................................  104.90 lGo.40
G a l i c y i ..............................................  1 14.60 105.40
Niższej Austryi . ' .........................  109.50 — .—
S iedm iogrodu .........................................— .— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . . 91.50 92.50

8. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156. — 156.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 287.50 288.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 617.— 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  301.50 315.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 20-5.50 206.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1026.— 1030.— 
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 88 .- 88.75
Aust. Tow.żegl. par.dun. po500 zł. m. 298.— 300.— ; 
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. —.— — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2710.— 2720.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 209.-50 210.50
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 240 50 241.501

p łv *  żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 283 50 284.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 96.25 96 75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.50 200.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.
Powsz. austr. zab. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1.   100.20 101.—
b b tt premiowe po 3 pr. 110.50 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —. —
ti n n n » w JO 1. 7 pr. . .
„ B » n B W 36 1. 6 pr. 100.2-5 101.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.40 97.75
» M „ po4pr.w411.wyl. 95.60 96.—
» » » » Po 41/, pr. w
52 latach zwrotne . 99.60 100.—

Banku kraj. 4x/i pr. wa. los. w 511/, 1. 98 75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 101.25
Banku aust. węg. 4*/i pr.....................  100.75 101.25
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pt. . . 101.— 101.50

u Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 103.25 104 25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 105.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 ł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/0 98.90 99 60

„ .  po 100 zł. * 1887 „ 98.30 98.70
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.......................... 99.50 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 96.50 95 75

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 82.90 83.60

z r. 1884 . . . 9125 92.25
z r. 1866 . . . — .—
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.50 102.10

6. L o s y.
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.—  189.—
Clarego po 40 zł. m. k......................  54 56.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 120.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k...............— .— —.—

płacą żadaja
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.30 22.60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 21.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.— £5.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55 25 56. —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 80 18.20

B „ węg. „ po 5 zł. 11.60 12.—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.  ..........................  20.— 20,50
Salma po 40 zł. m. k....................... 59.— 61.—
St. Genois po 40 zł. m. k.................... 60.75 61.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .— 135.—

„ ,  po 50 zł. w. a. . — 66.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............  35.50 36 50
Windischgratza po 20 zł. m. k. 49 50 £0.50

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..................—.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . — .— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt.........................   . 118.10 1J8 35
Paryż za 100 fr............................ 46 72.50 46 80 —

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5 .5 9 .-
5.58.—

5.61.
5.60.-

9.40 -  9 41 -

ct

l lwowsMąj M y  handlowej i u m y s ło w e j.
Te'egrafowany kurs wiedeński.

zł
Jednolity dłog państwa w banknotach —

a n b w srebrze . —
Renta w z ł o c i e ........................... —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  —
Abeye banku austro-węgier. . . .  —

„ « kredytowego wiedeńskiego —
Londyn ........................................................ —
N a p oleon d or ...............................  —
Dukat cesarski men...................... —
100 marek n iem ieck ich ...........  —

u  z  x  x i  n r  M  « :  k  u s s ę b o w i ó .

Licytacye.
L. 13140 (5266 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra* 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz, rol
nego w Przemyślu przeciw Fruśce Hnaty- 
szak o zapłacenie kwoty 150 zł. wa. prze
prowadzoną zostanie na dniu 23 września 
1891 i na dniu 28 października 1891 ka
żdym razem o godz. 10 rano w sądzie bió 
ro Nr. 21 przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika własnej w Nowosiółkach położonej 
wykaz hipot. 1. 47 ks. gr. gminy Nowo
siółki objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 150 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny w y
wołania, jednakże nie niżej sumy 150 zł. 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze.

Przemyśl, 19 czerwca 1891,

L. 8567 (5280 1— 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredyt, włość, w likwidaeyi we Lwowie w 
kwocie 263 zł. 48 ct. zpn. odbędzie się w 
tymże sądzie dnia 21 września 1891 i dnia 
26 października 1891 każdym razem o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re
alności wedle wyk. 1. 339 ks. gr. gm. kat.

Zbaraż stary Agnieszki Żyła i realności 
wedle wyk. hip. 1. 338 ks. gr. dla tejże 
gminy Piotra Żyły własnych, a to na pier
wszym terminie nie niżej ceny szacunkowej, 
na drugim i niżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania 395 zł.
Wadyum 39 zł. 50 ct.
Resztę warunków przetargu, wyciąg 

hipot. i akt ocenienia przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli, którzyby po dniu 28Jlistopada 1889 
jako w duiu wydania ekstraktu tabularnego 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza lub 
później zapaść mające uchwały doręczone 
nie zostały na ręce kuratora notaryusza Ku- 
kawskiego w Zbarażu.

Zbaraż, 10 lipca 1891.

L. 24244 (4913 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil

nych we Lwowie podaje do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia pretensyi 
Wincentego Kużniewicza w kwocie 20 zł. 
aw. zpn. odbędzie się publiczna przymuso
wa sprzedaż 8/60 z 1/4 części realności pod 
lk. 432*/* we Lwowie położonej, wyk. hip. 
348 III. objętych, Antoniego Berko w ła
snych.

Termina licytacyjne wyznaczono na 
dzień 20 października 1891 i na dzień 17 
listopada 1891, każdym razem o godz. 10 
rano w biórze Nr. 10 II. piętro.

Cena wywołania wynosi 345 zł. 66 ct.
Wadyum 34 zł. 57 ct. aw.
Kuratorem wierzycieli nieznanych lub 

nieobecnych mianowany adw. dr. Czarnik a 
adw. dr. Starczewski zastępcą.

Bliższe warunki licytacyjne i akt osza
cowania są w tus registraturze do przej
rzenia.

We Lwowie, dnia 18 lipca 1891.

L. 7485 (5006 1 - 3 )
W Andrychowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 16 listopada 1891 i 
w dniu 30 listopada 1891 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż w Sułkowicach poło
żonych połowy|realności' pod lk. 129 i 1/6 
części realności Iwh. 333 według wyk. hip. 
1. 129 i 333 ks. gr. gm. katastr. Wieprz 
Katarzyny z Jańczych Bizoniowąi własnych 
na zaspokojenie wierzytelności Jędrzeja Bi
zonia w kwocie 80 zł.

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania 441 "zł. 1 ct. i 70 zł. 
18 ct.

Wadyum 45 zł. i 8 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Roman Armatys kandydat notaryalny 
w Andrychowie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Andrychów, 28 stycznia 1891.

L. 95 (5003 1— 3)
W  Andrychowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 5 listopada 1891 i w 
dniu 19 listopada 1891 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 38 
lk. 37 i lwh. 491 według wyk. hip. ks. gr. 
gm. kat. Andrychów lwh. 210, 211 i 491 
Jana i Teresy Wronków po połowie wła

snych, na zaspokojenie wierzytelności fir
my „Steinbach <ł Friedel" w kwocie 315 
zł. zpn.

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania 1610 zł., 400 zł. i 
600 zł.

Wadyum 161 zł., 40 zł. i 60 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec w Andrychowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tut registraturze.
Andrychów, 29 marca 1891.

L. 587 (5007 1 - 3 )
W Andrychowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 16 listopada 1891 i w 
dniu 30 listopada 1891 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 15 
w Andrychowie położonej według wyk. 
hip. 1. 17 ks. gr. kat. gm. Andrychów Flo- 
ryana Miska własnejjna zaspokojenie wierzy
telności Samuela W eicha w kwocie 3000 
zł. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub o szacunko
wej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 4482 zł. 50 ct.
Wadyum 449 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Małe - z Andrrychowa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
Andrychów, 29 marca 1891.



7
L. 7440 (5137 2 - 3 )

W e. k. Sądzie powiatowym w Ty-
śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
na dniu 16 września 1891 tylko powyżej 
ceny szacunkowej zaś na dniu 21 paździer
nika 1891 i poniżej ceny szacunkowej przy
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 1142 
gm. kat. Tyśmieniea objętej spadkobierców 
sp. Pawła Hawryszeńki własnej na rzecz
Jakuba Zubaczewskiego pto 150 zł. aw. zpn.

Akt oszacowania i bliższe warunki
mogą być w tus. registraturze przejrzane. 

Tyśmieniea, 24 czerwca 1891.

L. 1684 (5178 2 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kundgemaeht dass zur Herreinbrin- 
gung der Forderung des Mendel Holzberg 
von 20 fl. ów. sng. die executive Feilbie- 
tbung der laut Grundbuchseinlage Nr. 335 
des Hauptbuches der KatastralgemeindejUście- 
biskupie zu Gunsten des Schuldners Schaje 
Sternberg einverleibten Re&litat bestehend 
aus der Bauparzelle Nr. 85/2 am 15 Se- 
ptember und 15 Oktober 1891 jedesmal um 
11 Thr Vormittags im Gerichtsgebaude und 
am zweiten dieser Termine auch unter dem 
Schatzungs zug.eich Ausrufspreise 250 fl. 
abgebalten werden wird.

Vadium betragt 25 fl.
Der Grundbuchsauszugund Sch&tzungs- 

akt sowie auch die ubrigen Licitationsbe- 
dingungen sind in der Registratur einzu • 
sehen. *

Zmn Curator der unbekannten und je - 
ner Glaubiger denen der Lizitationsbescheid 
aus welche mimmer fur einen Grunde nicht 
zugestellt werden kounte, und welche nach 
dem 11 Juni 1887 z«r Hipothek gelangen 
sollten, wird Hr. k. k. Notar Josef Zubek 
bestellt.

Mielnica, 27 Juni i

L. 10630 (5190 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej wierzytelności o. k. galic. akc. 
banku hipot. w kwocie 5544 zł. 58 ct. zpn 
odbędzie się dnia 24 września 1891 o godz. 
9 przed południem w biórze Nr. 15 egze
kucyjna sprzedaż realności] dłużnika Jakóba 
Wolfa Zinkesa pod 1. 23 i 25 w Tarnopolu 
położonej. * >

Cena wywołanie poniżej której realność 
ta wynosi 40.000 zł.

Wadyum 2000 zł.
Sprzedaż nastąpi przy powyższym ter

minie także niżej ceny wywołania, jedna
kowoż nie niżej jak za 14000 zł. aw.

Bliższe warunki i protokół opisania 
przynależytości przejrzeć można w registratu
rze sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych został 
ustanowiony kuratorem adw. dr. Glogier z 
substytucyą adw. dr. Łuczakowskiego.

Tarnopol, dnia 1 sierpnia 1891.

L. 13941 (5242 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia kosztów 
sporu Majera Rappaporta w kwocie 5 zł. 
20 ct. aw. zpn dozwoloną została sprzedaż 
sumy 4000 złp. z 3 letniemi odsetkami na 
VI. miejscu względnie na VII miejscu ta
beli płatniczej byłego c. k. sądu szlacheckie
go w Tarnowie z dnia 26 lutego 1824 1. 
2036 ustanawiającej porządek płatniczy wie
rzycieli hipot. do ceny kupna dóbr Łazany 
i Wola Podłazańska na rzecz Jana Strzał
kowskiego kollokowanej.

Sprzedaż odbędzie się w biórze urzę
dowym c. k. notaryusza dr. Brzeskiego w 
Tarnowie w dwu termiuach 26 sierpnia 1891 
i 24 września 1891 o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 1150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Tarnów, dnia 30 lipca lt-91.

L. 24512 “  (5259 2 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencyi jest do obsadzenia hurtowna 
sprzedaż tytoniu połączona z drobna sprze
dażą znaczków stemplowych w Kutach.

Obrót tytoniu po cenie taryfowe, w 
czasie od 1 lipca 1890 do Lońca czerwca
1891 ..................................... 19070 zł. 21 ct.
zaś znaczków stemplowych 7218 zł. 40 ct.

Razem 26288 zł. 61 cc.
Przychód tej hurtownej sprzedaży wy

nosił 693 zł.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy

bór między oferentami uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i w wadyum w kwo
cie 120 zł. można wnieść najdalej do 10 
września 1891 do 2 godz po południu do 
c. k. powiat Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Resztę warunków można przejrzeć w
c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi 
i  ^  C- k. Nadzorach str. skar. okręgu skar. 
Kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Kołomyja, dnia 3 sierpnia 1891.

L. 3671 (5238 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach o- 

głasza, że celem zaspokojenia sumy 109 zł. 
20 ct- aw. i kwoty 54 zł. 41 ct. 6/100 prc. 
z 1 prc. prowizyą na rzecz c. k. uprz. gal. 
Banku hipot. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 14 września 1891 i dnia 19 paździer
nika 1891 o godz. 10 przed południem 
przymusowa publiczna lieytacya realności 
Nr. 97 w Mikulińcach wyk. hip. 1. 16 ks. 
gr. gm. kat. Mikulińce objętej Chaima Mit- 
telmana i Scbeindli Mitttelman własnej na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy
wołania lub za takową, na drugim terminie 
zaś i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 4728 
zł. a. w.

Wadyum 10 prc. tej ceny tj. 472 zł.
Bliższe warunki 'icytacyi i wyciąg 

hipot. wglądnąć można w registraturze 
sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular
nego prawa zastawu nabyli niemniej tych, 
którymby uebwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła ustanawia się kuratora w o- 
sobie p. Salomona Kleina w Mikulińeach.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 5 lipca 1891*

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Bliższe warunki mogą być w tus. re 
gistraturze przejrzane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Aleksander Zaleski c. k. notaryusz w 
Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 26 stycznia 1891.

L. 61 9 (5233 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, że na zaspokojenie należytości Mał
gorzaty Mirocha w kwocie 45 zł. aw. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 28 
września i 26 października 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna licyta- 

! eya realności lwb. 67 w Stroniu na Ma 
ryanisę Oleksy zapisanej.

! Cena szacunkowa] wywołania 286 zł
; 43 ct.
i Wadyum 29 zł.
I Resztę warunków przejrzeć można w
j  registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 24 lipca 1891.

sprzedaż realności w Dobromilu położonej 
wedle wyk. hip. 220 tejże gminy, dłużni
ków Grzegorza i Katarzyny Maślaków wła
snej na zaspokojenie pretensyi Tobiasza 
Spielmanna w kwocie 230 zł. zpn dnia 15 
września i 20 października 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 144 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć

W reszcie ustanawia Sąd dla wierzycie
li którymby uchwała licytacyjna przed ter
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę
czoną być nie mogła lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
14 czerwca 1890 do tabuli weszli kuratorem 
p. adw. dr. Byka w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 3 lipca 1891.

L. 11994 (5267 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 21 sierpnia 1891 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 25 września 1891 nawet 
poniżej takowej licytacyą realności wyk. hip. 
1. 143 ks. gr. gm. Hanaczów objętej a wła
sność przedtem Kuby Nieckarza a obecnie 
Michała Łamasza stanowiącej na rzecz Abla 
Stolzenberga pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć wtus. re
gistraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanowiono 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego z Gli
nian.

Gliuiany, dnia 25 maja 1891.

L. 11080 (5270 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 19 sierpnia 1891 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 23 września 189] nawet 
poniżej takowej licytacyą 1/4 realności we- 

j  dług wyk. hip. 1. 379 ks. gr. gminy Połtew 
j  nieobjętej masy spadkowej śp. Fotyny z Jaj- 

ków Garnowskiej na rzecz Towarzystwa za
liczkowego w Glinianach pto 66 zł. 73 ct.

! zpn
1 Cena wywołania 35 zł. j

Wadyum 3 zł. 50 et. !
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustauowiono 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego z Gli
nian.

Gliniany, duia 20 maja 1891.

L. 9133 (5113 2 - 3 )
C. k. miej.-deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za
spokojenie pretensyi Markusa Grunspana 115 
zł. wa. zpn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
16 września 1891 i dnia 16 października 
1891 zawsze o 10 godz. rano przymusowa 
sprzedaż realności 1. kons. 130 w Białej, 
Bazylego Konkowskiego własnej z wyłącze
niem parc. grunt. 1. 178/r.

Cena wywołania wynosi 510 zł. aw.
Wadyum 51 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny i akt oszacowania przej
rzeć można w registraturze.

Tarnopol, 27 maja 1890.

L. 11043 (5268 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 19 sierpnia 1891 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś dnia 23 września 1891 nawet 
poniżej takowej licytacyą połowy realności 
według wyk. hip. J. 318 ks. gr. gm. Gli
niany Konstantego Dać własnej, na rzecz 
Izaka Engelsberga pto 35 zł. zpn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanowiono 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego z Gl i 
nian.

Gliniany, dnia 20 maja 1891.

L. 4083 (5281 2 - 3 )
Zbarazki c. _r, Sąd powiatowy uwiada

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Sa
muela Ginsberg w kwocie 93 zł. 50 ct. zpn. 
odbędzie się dnia 17 sierpnia i dnia 21 
września 1891 każdym razem o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod lh. 
138 w Romanowem siole położonej wedle 
wyk. hip. 20 księgi gruntowej dla gminy 
katastral. Romanowe sioło Fedorego Fnrman 
własnej.

Na pierwszym terminie realność rze
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 800 zł. zaś na drugim ta
kże niżej takowej

Wadyum wynosi 80 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Zbaraż, dnia 29 maja 1891.

L. 2286 (4862 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano na dniu 30 września 1891 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś duia 
30 października 1891 nawet poniżej tako
wej, lieytacya realności według wyk. bip. 
311 w Budyłowie położonej Wasyla Hryhor- 
czuka Stefana własnej, na rzecz c. k.j uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
pto. 19 rat po 6 zł. zpn.

Ceua wywołania 925 zł., 
wadyum 92 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Rosenhecka w Snia- 
tynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 12 kwietnia 189!.

L. 7348 (5244 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 września 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 15 października 1891 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyk. hip. 1. 1489 ks. gr. gm. Czort- 
ków z Wygnanką Macieja Fiała własnej na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi pto 18 rat po 5 zł. 89 ct. zpn. 

Cena wywołania 200 zł.’
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt opisauia przy

należności i wyciąg tabularny wolno przej- 
, rzeć w tus. registraturze. 
i Dla nieznanych wierzycieli hipot. u- 

stanawia się kuratorem dr. Diainanta adw. 
z Czortkowa.

| C. k. Sąd powiatowa.
Czortków, 30 czerwca 1891.

L. 6321 (5227 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

spraw,e egzekucyjnej gminy miasta Brody 
przeciw Osiaszowi Littman i Beili Littman 
o 219 zł. 50 ct. aw. zpn zawiadamia iż dnia 
14 września 1891 i 14 października 1891 
każdym razem o 10 godz. rano w B. Nr. 3 
odbędzie się na rzecz gm. miasta Brody 
przymusowa publiczna lieytacya r> alności 
wyk. hip. 224 ks. g .. dla gm. miasta Bro
dy objętej obecnie na imię Beili Littman i 
Osiasza Littmana wpisanej z tern iz na 
pierwszym terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na drugim zaś ter
minie za jakąkolwiek cenę nawet poniżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności w sumie 8782 zł. 2] ct 

Zakład wynosi 378 zł. 22 c.
W yciąg hipot., akt ocenienia i reszta 

warunków licytacyi mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 10 
kwietnia 1891 jako dniu wydania wyciągu 
hipot. na sprzedać się mającej realności na
byli jakiekolwiek prawa rzeczowe, lub któ
rymby w niniejszej sprawie egzekucyjnej 
wydać się mające postanowienia z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, u* 
stanawia się kuratorem w osobie Karola 
Babla w Brodach.

Brody, dnia 23 maja 1891.

L. 15281 (4900 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia,, że celem wydobycia na rzecz 
Ciwie Seiden kwoty 40 zł. aw. zpn. odbę
dzie się w tusądowem zabudowaniu egzeku
cyjna publiczna sprzedaż nieruchomości do 
dłużników Aleksandra Frączaka względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej i do Maryi 
Prączak należących miano *icie ciała hip. 
wyk. ]. 3 5 6  ks. gr gm. Przemyślany obję
tego Maryi Prąezak własnego, tudzież je 
dnej czwartej części ciała hip. wyk. 1. 349 
objętego i całego ciała bipot. wyk. 1. 638 
tej samej gminy nieobjętej masy spadkowej 
Aleksandra Prączaka własnych na dniu 30 
września 1891 i na dniu 3 listopada 1891 
każdym razem o godz. 10 z rana, z tern, że 
te nieruchomości przy pierwszym terminie 
tylko_ powyżej ceny szacunkowej zaś przy 
drugim nawet poniżej sprzedane zostaną.

Cena wywołania stanowi cena szacun- 
cunkowa ciała hip. 1. 356 w kwocie 15 zł., 
jednej czwartej części ciała hip. 1. wyk. 349 

t w kwocie 66 zł., a eia hip. 1. wyk. 638 w 
* sumie 140 zł.

L. 13172 (5118 2 — 3)
i C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
i Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości 
1 że na zaspokojenie sumy 146 zł. 6 ct. aw. 

zpn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
kons. 8 w Czerniłowie ruskim z Czołhan- 
szezyzną i Anielówką położonej według wyk. 
hip. 1. 336 spadkobierców śp. Andrucha 
Pszenicznego wyk hip 189, Feliksa i Mar
ty Postoł i wyk. bip. 349 Eweliny Trzciń- 
skiej własnej w tut. c*. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzyw 
galic.- Zakładu kredyt, włość, dnia 14 wrze
śnia i 14 października 1891 każdym razem 
o godz. 10 rąno z tern przedsięwziętą zo
stanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 790 zł. wa. lub 
wyżej, zaś na drugirn terminie także i ni
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

-Wadyum wynogi 10 prc." ceny szacun
kowej.

, Resztę warunków licy tacy jn ych , tudzież
wyciąg hipot. realności przejrzeć można w 
tut. registraturze,

] Tarnopol, 30 czerwca 1890.

L. 10997 (5212 3 - 8 )
W dniach 21 sierpnia 1891 i 25 

września 1891 każdym razem o go Iz. 10 
przed południem odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż publicznej li- 
cytacyi realności w księdze gr. dla gininy 
katastr. Bohorodczauy Stare na im,§ dłu
żnika Jurka Welgana syna Nykoły zapisa
nej wyk. hip. 1. 1184 w całości a 1. 1140 
w 9/16 częściach objętej w Bohorodczanach 
Starych pod Nd. 207a położonej w celu 
ściągnięcia 36 zł. aw. zpn. na rzecz Susia
Weiharta. . Q/.a .

Cena szacunkowa wynosi 346 zł. 37 »

Wadyum 34 zł. 631/, ct. aw.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza

cunkowej rea ln ość  powyższa na ostatnim 
te rm in ie  także poniżej takowej sprzedaną

będZ1Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół o s z a c o w a n i a  te.' realności przejrzeć 
można w tus. registraturze

C. k Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 26 marca 1891.

.Gazeta Lwowska" Nr. 184 z dnia 14 sierpnia 1891.

L. 9048 (5122 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po

daje do ju b licz a e j wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

L. 21732 . . .  15224 3 - 3 ]
Krakowski sąd miej.-deleg. ogłasza iż 

celem zaspokojenia należytości Wojciecha i 
Zofii Borków w kwocie 24 zł. zpn odbędzie 
się w gmachu sąd. w dniach 11 września i 
16 października 1891 każdym razem o godz 
10 rano egzekucyyjna licytacva realności v 
Krowodrzy położonej wedle lwh. 208 Jam 
i Barbary Makarów własnej.

Cena wywołania 208 zł.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze niemnie al 
oszacowania i wyciąg hipoteczny.

Kraków, 23 czerwca 1891,



L. 2008 (5235 3 - 3 )
W  dniach 21 sierpnia i 21 września 

1891 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Anto
niego Łysaka w kwocie 60 zł. zł. zpn. pu
bliczna lieytacya realności Józefa i Broni
sławy Kurdzielów lwh. 61 w Czerny.

Ceena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Wyciąg hipot. i warunki w registratu

rze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 19 czerwca 1891.

L. 4184 (5231 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za

wiadamia, że " celem zaspokojenia na rzecz1 
Czarny Racheli Barsum i Lei Gutwirth dłu
żnej kwoty 139 zł. 32 ct. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. w dniach 25 sierpnia i 
21 września 1891 Jkażdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
1k. 484 n. w Jaworowie położonej ciała ta
bularnego niestanowiącej protokołem z dnia 
1 grudnia 1889 1. 9226 zastawniczo opisa
nej dłużnika Andrucha Charambury własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. i

Cenę wywołania wynosi kwota 150 zł. 
Wadyum 15 zł. ’
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, d. 23 czerwca 1891.

LU4637 (5226 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Mojżesza Liebstera w kwocie 409 
zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 2 września 
i dnia 13 października 1891 o 10 rano w 
sądo. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
reanolści dłużniczki Sary Rifki Riechter wła
snej wyk. hip. 1. 132 gm. gm. kat. Bere- 
zianka objętej, która przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1894 zł. wa.
Zakład wynosi 189 zł. 40 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orłowski.
Borszczów, dnia 25 czerwca 1891.

skie nielet. Katarzyny ze Sulimów Grusze
ckiej własnej na rzecz Chaima Jośla Rein- 
herza pto 180 zł. zpn.

Cena wywołania 64 zł.
Wadyum 6 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
, sąd. registraturze.
! Dla nieznanych z życia i miejsca po

bytu i dla wierzycieli hipot., ustanowiono 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego z 

j Glinian.
Gliniany, dnia 25 maja 1891.

L. 2474 (5237 3— 3)
Dnia 3 września i 15 października 

1891 każdym razem o godz. 10 przed połu
dniem odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 144 wyk. hip. 1. 155 ks. gr. gm. M io
dów objętej, przedtem do dłużnika Walen
tego Kappla, następnie do Jana i Barbary 
z Bajgertów małż. Kappel należącej, na 
rzecz Jakóba Sauerbruna.

Cena wywołania 471 zł. aw.
Wadyum 47 zł. 10 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

p. Kapko c. k. notaryusz w Lubaczowie.
Resztę warunków można w registratu

rze tus. przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 23 marca 1891.

L. 2526 (5236 3— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai

ma Betlera w kwocie 34 zł. odbędzie się 
31 sierpnia i 28 września 1891 w tut. są
dzie lieytacya realności Katarzyny Kowalik 
lwh. 371 ks. gr. Brodła.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Zarazem zawiadamia się niewiadomą 

z pobytu wierzycielkę hipot, Maryannę Ber- 
niak, że celem przestrzegania jej praw u- 
stanowionym jest kurator dr. Bąkowski adw. 
w Krzeszowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 12 czerwca 1891.

L. 2679 (5240 3 - 3 ) .
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po

daje do publicznej wiadomości, iż celem za-;  
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. Zakła- 
du kred: włość, w likwidacyi tj. 6 rat po 
12 zł, 69 ct. i resztę kapitału 162 zł. 14 
ct. aw. zpn. odbędzie się w dniach 81 sier
pnia i 30 września 1891 każdym razem o 
godz. 11 przed południem w gmachu sąd. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 245 w Lachowicach położonej, a 
dłużnika Szymona Sikory należącej.

Cen wywołania 475 zł. wa.
Wadyum 47 zł. 50 ct. aw.
Reszta warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipot, leżą do przejrzenia w registra
turze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 21 lipca 1891.

L. 3937 (5282 1 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Zofię Meth z miejsca pobytu nieznaną, że 
Jan i Marya Pytel pod dniem 11 paździer
nika 1890 1. 6269 wytoczyli pozew przeciw 
spadkobiercom Chaima Lowehnsohn i spł 
o uznanie prawa zastawu dla resztującej su
my 223 zł. ciążącej w stanie biernym wyk. 
hip. 265, 298, 299, gm, kat. Romanowesio- 
ło jako zgasłe, że termin do współobrony 
na dzień 26 sierpnia 1891 godz. 9 rano 
wyznaczony został, i że dla niej kurator ad 
actum w osobie Zygmunta Dzierżanowskie
go w Zbarażu ustanowiony został.

Wzywa się zatem Zofię Meth, ażeby 
kuratorowi potrzebne udzieliła informacye lub 
sądowi innego wskazała zastępcę, gdyż ina
czej skutki zaniedbania sama sobie przy
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 5 lipca 1891.|

L. 1799 (5277 1— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 25 sierpnia 
1891 o godz. 10 rano w gmachu sąd. odbyć 
mającą przymusową publiczną relicytacyę 
połowy majętności objętej wyk. hip. 1. 47 
gm. kat. Sokal dłużniczki nieobjętej masy 
spadkowej Leiby Jugend własnej celem za
spokojenia pretensyi Jakóba Jugend w iloś 
ci 150 zł. a w.

Cenę wywołania stanowi kwota 407 zł.
Wadyum kwota 40 zł. 70 ct. aw.
W terminie tym nabyć można połowę 

majętności tej także poniżej tej ceny.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Władysława Semetkowskie- 
go w Sokalu.

Sokal, 27 lutego 1891.

L. 1571 (5234 3 - 3 )
W  dniach 24 sierpnia i 24 września 

1891 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Lewka 
Kaufmana w kwocie 36 zł. 16 ct. zpn. pu
bliczna lieytacya realności Franciszki Cho- 
dackiej lwh. 43 w Zalasiu.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
W yciąg hipoteczny i warunki w re

gistraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 31 maja 1891.

L. 2598 (5272 1 - 3 )
Makowski c. k. Sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej Stowarzyszenia pożyezk. „W za
jemna pomoc* w Makowie przeciw Józefowi 
Migasowi Id. 147 z Skawiny pto 215 zł. 
a. w. zpn. w dniach 27 sierpnia 1891 i 1 
października 1891 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu tus. przy
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
posiadłości pod lk. 147 w Skawicy położo
nej. dłużnika Józefa Migasa własnej, a w e
dle ks. gr. gm. kat. Skawica na imię tegoż 
następnie zapisanej lwb. 147 w całości, lwh. 
145 w 4/8 częściach, lwh. 604 w 72/864 
częściach i lwh. w 628 12/72 częściach.

Cena wywołania 510 zł. 40 ct.
Wadyum 52 zł
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądzie.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został c. k. notaryusz P- A le
ksander Paczowski w Makowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 3 czerwca 1891.

L. 5517 (5275 1 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Usehera Frucht 

przeciw Maryi i Piotrowi Hunczakom o 145 
zł. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie o 
godz. 10 rano, dnia 28 sierpnia 1891 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 
września 1891 także poniżej takowej przy
musowa lieytacya realności w Białokiernicy 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 162 ks. 
gr. gm. kat. Białokiernica objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 1040 
zł awT.

j Wadyum 104 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo
tecznych ustanowiony kurator p.s Humerski.

C. k. Sąd powiatowy.
P odh a jce , dnia 10 czerwca 1891.

L. 4405 (5216 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 90 zł. 
aw. zpn. na rzecz Sary Rosenmann odbędzie 
się w tym sądzie dnia 31 sierpnia 1891 i 
dnia 25 września 1891 o godz. 10 przed 
południem przymusowa publiczna licdtacya 
realności Nr. 470 w Mikulińcach wyk. hip.
1. 156 ks. gr. gm. kat. Mikulińce objętej 
Jankla Friedmana własnej.

Na pierwszym terminie tylko wy
żej ceny wywołania lub za takową,] na 
drugim terminie zaś i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 900 zł.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hip. 

wglądnąó można w registraturze sądowej.
Dla wierzycieli niewiadomych i tych 

którzyby po dniu wydania wyciągu tabu
larnego prawa zastawu nabyli nie mniej 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo
ną być nie mogła ustanawia się kuratora 
Mojżesza Fellera z Mikuliniec.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 2 września 1891.

L. 2599 . (5273 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 

sprawiejegzekucyjnej Stowarzyszenia pożycz
kowego „Wzajemna pom oc“ w Makowie 
przeciw Wojciechowi Kurdas ld. 127 z Jusz
czyna pto 184 zł. 50 ct. aw. zpn. podaje 
do publicznej wiadomości, iż w dniach 27 
sierpnia 1891 i 1 października 1891 ka
żdym razem o godz. 1 0 rano odbędzie się 
w tut. sadzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę posiadłości pod lk. 127 
w Juszczynie położonej, dłużnika Wojciecha 
Kurdasa własnej wedle ks. gr. gm. kat. Ju
szczyn wyk. hip. 233 w 8/20 częściach na 
imię tegoż zaintabulowanej.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został tut. c. k notaryusz p. 
Aleksander Paczowski.

C. k.’ Sąd powiatowy.
Maków, 13 czerwca 1891.

L. 12387 (5269 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 26 sierpnia 1891 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 30 września 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacyą realności według 
wyk. hip. 1. 333 ks. gr. gm. Laszki królew

L. 2154 (5154 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod liczbą kon. 54 w 
Hruszowie położoną! dwa ciała tabularne 
stanowiącej a mianowicie wedle wyk. bip. 
ks. gr. gm. kat. Hruszów małoletnich Ste
fana, Paraskiewii Michała i Bazylego, Dze- 
niów własnej i wedle wyk. hip. nr. 164 
tejże gminy, Katarzyny z Dzeniów Szczody- 
ło własnej na zaspokojenie pretensyi Za
kładu kredytowego) włościańskiego w likwi
dacyi we Lwowie w kwocie 54 zł. 9 ct. aw. 
zpn. dnia 17 września i dnia 22 paździer
nika 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 713 zł. aw., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 71 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabulany, protokół zastawniczego opisania 
można w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie
li, którymby rezolucya licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
zastawniczem opisaniu tej realności to jest 
po dniu 1 grudnia 1890 do tabuli weszli, 
kuratorem p. Jana Derdelewicza.

Krakowiec, 17 czerwca 1891.

L. 12423 (5290 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej deleg S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie sumy 100 zł. aw. zpn. licyta
cyą realn. Erazma Gryglaszewskiego własnej 
wh. 11 gm. Sygniówka objętej na dzień 15 
września 1891 i na dzień 19 października 
1891 zawsze o godz. 10 rano, w biurze 4

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 270 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Fedak.

Lwów, 1 sierpnia 1891.

Konkursa.
L. 6582 (5252 1— 2)

Odnośnie do konkursu w nr. 183 „Ga
zety Lwowskiej* ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na opróżnione posady 
sług sądowych w okręgu lwowskiego ck. są
du krajowego wyższego z dniem 20 wrześ
nia 1891 upływa.

Lwów, 8 sierpnia 1891.

L. 6799 (5261)
Posada sekretarza rady przy sądzie 

krajowym we Lwowie z poborami VIII kla
sy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę ewentualnie o ta
ką posadę przy innym sądzie kolegialnym 
Galicyi opróżnić się mogącą, wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w dro
dze przepisanej najdalej do 31 sierpnia 
1891 do Prezydynm ck. sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów, 10 sierpnia 1891.

L. 30042 (5287 1— 3)
Konkurs na posadę expedyenta przy 

ck. urzędzie pocztowym w W ysowej w po
wiecie Gorlickim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł., 

z płacą rocznych 150 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł., 
i wynagrodzenia 300 zł. 

za codzienne połączenie pocztowe pomiędzy 
Wysową a Uściem ruskiem, które w czasie 
oo 16 maja do 15 września jako jazda po- 
słańcza, w innej porze roku zaś jako poczta 
piesza kursować ma.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 sierpnia br. w ck. Dyrekcyi poczt i te
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1891.

Upadłości.
L. 10779 (5249 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta 
nowił pana Majera Felda zawiadowcą masy 
rozbiorowej Jiidla Weigera, handlarza w Tar
nopolu, zaś pana Hermana Krauza zastępcą 
tegoż.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 25 lipca 1891.

Kuratele.
L. 8224 (5213 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy podaje do wia
domości, że Michał Kordeczka z Tymbarku 
uznauy został za bezwłasnowolnego z przy
czyny marnotrawstwa i że kuratorem usta
nowiono dla niego Jana Kaptura z Tym 
barku.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 20 lipca 1891.

L. 16570 (5225 3 - 3 )
Wawrzyniec Job z Szynwałolu uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiony Ka

zimierz Prokop z Szynwadu.
C. k. Sąd powiatowy m. d.

Tarnów, 22 lipca 1891.

L. 6486 (5278 1— 3)
Marcin Gryźlak gospodarz z Barcic 

jest marnotrawcą, kuratorem jego jest Fran
ciszek Gryźlak z Cyganowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, duia 3 sierpnia 1891.

L. 3665 (5279 1— 3)
Jędrzeja Bukowskiego z Winnik uzna

no marnotrawcą i ustanowiono kuratorem 
Józefa Bukowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 2 czerwca 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18612 (5192 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi
chała Ostaszewskiego, iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo rękodzielników i prze
mysłowców w Krakowie pozew de praes. 13 
lipca 1891, 1. 18612 o wydanie nakazu za
płaty sumy wexlowej 495 zł. z pn. i że na 
skutek tego pozwu wydany nakaz zapłaty 
z dn. 17 lipca 1891 1. 18612 doręczony zo
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
dr. Hubaczkowi z substytucyą dr. Lewarto- 
wskiego adwokatów w Krakowie i poleca 
Michałowi Ostaszewskiemu aby tut. sądowi 
innego obranego sobie pełnomocnika wska
zał lub też kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 17 lipca 1891.



W y k a *
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 10. sierpnia 1891

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

B r o d y Brody.
B r z e ż a n y Kozówka.
J a w o r ó w Przyłbice.

Nosacizna M o ś c i s k a Rudniki.
u koni R z e s z ó w Drabinianki.

S a m b o r Rogoźno.
T r e m b o w l a Czarnołozy, Słobódka strusowska.
Z b a r a ż Bereczowica mała.
H o r o d  e n k a Dzerniatyn.
K o  l b u s z o  wa W ilcza Wola.
L i s k o Łutawica.

Parchy
N i s k o Maziarnia.
N o w y  S ą c z Krasne potockie.

u koni.
P o d h a j c e Małowody.
P r z e m y  ślany Łahodów.
S a n o k Bidacz ad Rymanów.
S t r y j Sokołów, Stryj.
T u r k a Butla, Kriwe, Wysocko wyżnę.
K a ł u s z Chocin, Ugartsthal. 

Wysokie.L i m a n o w a
L w ó w Horbacze, Leśniowice, Sieciechów.

Zaraza P o d h a j c e Deremcha ad Mużyłów.
wąglikowa P r z e m y ś l Żurawica.

R o h a t y n Jawcze.
Stanisławów Jezupol.
Z ł o c z ó w Habarowce.
B o c h n i a Barczków, Dąbrowa. Grobla.
B r z e s k o Przybysławice, Zdarzec ad Zabawa.
D ą b r o w a Ćwików, Demlin, Gorzyce,! Grady, Hubenice, Otfi- 

nów, Grochowiska ad Radgoszcz, Siedliszowice, 
Skrzynka, Świebodzin, Szymonowice ad W ietrzy

J a s ł o
chowice, Wojcina, Zabrnie.

Róża
wąglikowa

Sowina.
M i e l e c  
N i s k o

Podole.
Jata, Sojkowa.

N o w y  T a r g Drżał, Tylmanowa,
P i l z n o Błaszkowa, Bielowy.
R o h a t y n Hanowowce.
R z e s z ó w Trzciana.
T a r n o b r z e  g Sokolniki.
T a r n ó w Gdów, Komorów. Swierczków, Szynwald, Zalasowa.
D o l i n a Bolechów.
Ł a ń c u t Budy Przeworskie.

Wścieklizna
Pr^ze m y ś 1 
S a n o k

Wapowce.
Sanok.

W i e l i c z k a Podgórze.
Z ł o c z ó w Złoczów.

B i a ł a Komozowice, Straconka.
B o c h n  ia Krzeczów.
B u c z a c z Puszkary ad Pielawa.
C i e s z a n ó w Oleszyce miasto, Oleszyce stare.
D o l i n a Bolechów, Cisów, Jammersthal ad Polanica, W oło

ska wieś.
D r o h o b y c z Dobrowlany, Krynica, Opary, Stanyla, Tustanowice.

CS J a r o s ł a w Jarosław, Radymno, Skołoszów, Sośnica, Święte,
*  ■

K r a k ó w
Tuczapy.O

• f—i Zwierzyniec.
ocd L i s k o Żernica wyżną.Sh L w ó w Miłoszowice.
od M o ś c i s k a Bojowice, Husaków, Plebanki ad Sądowa Wisznia.
t* P o d h a j c e Litwinów.O#4 P r z e m y ś l Cyków, Chodnowice, Chwaplice, Popowice, Przemyśl. 

Bukowa, Dorożów dolny, Horodyszcze, Korytyna adl>ł S a m b o r
Byków, Lutowiska, Mistkowice, Wołoszcza, Zady

S ad Wołoszcza.WUcd S a n o k Wujskie.
N S t a r e  miasto Chyrów, Koniów.

Jamielnica, Korczyn rustykalny, Kruszelnica szlach.S t r y j
Lisiatycze, Stynawa wyżną, Synowódzko wyżnę, 
Truchanów, Synowódzko niżne.

T u r k a Jabłonka niżna, Ilnik.
Ź y d a c  z ó w Drohowyże, Izydorówka, Korczyn ad Lachowice, Pod-

bereże, Sulatycze, Ujście, Źurawno Żydaczów.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 5374 (5228 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Brygidę Zychówka, aby do roku w sądzie 
tut. się zgłosiła i swoje oświadczenie do 
spadku po śp. Tomaszu Zychówka w Sło- 
bódce janowskiej 20 stycznia 1891 z pozo
stawieniem kodycylarnych rozporządzeń z 7 
stycznia 1891 zmarłym wniosła, w przeci
wnym bowiem razie rozprawa spadkowa z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato
rem dla niej w osobie Tomasza Skokun u- 
stanowionym przeprowadzoną zostanie. 

Budzanów, dnia 11 lipca 1891.

L. 2411 (5209 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Chaima Katz, Dawida 
Mojżesza dw. im. Lipowitz i Sarę Reindlę 
dw. im. Lipowitz a w razie ich śmiesci nie
wiadomych tychże spadkobierców, iż z po
wodu wniesionego przeciw tymże pozwu de 
praes. 5 kwietnia 1891, 1. 2411 o uznanie 
własności 9/144, 8/144 i 3/144 części ciała 
hipotecznego wyk. 1. 269 gminy Złoczów o 
bjętego dotychczas na imię Chaima Katz i 
spadkobierców śp. Jenty Katz to jest Dawi
da Mojżesza dw. im. Lipowitz i Sarę Rein- 
dlę dw. im. Lipowitz zapisanych ustanowio
ny został celem zastępywania pozwanych

względnie ich spadkobierców kurator adw. 
c. k. radca ltoźankowski w Złoczowie.

Wzywa się przeto pozwanych wzglę
dnie ich spadkobierców by się do ustano
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środ
ki obrończe podali, gdyż inaczej wynikłe 
z tąd złe skutki sami sobie przypisaó będą 
musieli!

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1891.

L. 6415 (5289 1— 3)
Tut. sądowy edykt z dnia 14 maja 1891 

1. 3812 w sporze J. O. Adama ks. Lubo
mirskiego przeciw własnemu potomstwu i 
innym o uznanie obowiązku utworzenia or- 
dynacyi t. z. drugiej czyli młodszej za zga
sły i t. d. z pn. w nr. 163, 164 i' 165 Ga
zety Lwowskiej z r. 1891 ogłoszony, prostuje 
się niniejszem z ten sposób, że dla pozwa
nych, a mianowicie dla potomstwa ś. p. Je
rzego Henryka ks. Lubomirskiego, dla po
tomstwa J. O. Stanisława ks. Lubomirskiego, 
dla niewiadomego z miejsca pobytu J. O. 
Tadeusza ks. Lubomirskiego, dla potomstwa 
J. O. Tadeusza ks. Lubomirskiego, dla nie
wiadomego z miejsca pobytu Eugeniusza ks. 
Lubomirskiego, dla potomstwa J. O. Euge
niusza ks. Lubomirskiego, dla potomstwa J. 
O. Stefana ks. Lubomirskiego, dla “ 1™ a” 
domego z życia i miejsca pobytu J. O. Wła
dysława ks. Lubomirskiego, dla potomstwB

J. 0 . Władysława ks Lubomirskiego, wre
szcie dla tego ks. Lubomirskiego, względnie 
dla tych książąt Lubomirskich, którzy w 
czasie wygaśnięcia rodów Hieronima, Ada
ma, Jerzego, Henryka, Stanisława, Tadeusza, 
Eugeniusza, Stefana i Władysława ks. Lu
bomirskich jaki urząd lub godność z wybo
rów pochodzącą w ziemiach dawnej Polski 
piastować będą, został ustanowiony kurato
rem adwokat dr. W łodzimierz Piliński w 
Rzeszowie, a nie adw. dr. Władysław Biliń
ski, jak to mylnie w powyższym edykcie 
podano.

Rzeszów, 6 sierpnia 1891.

L. 152 (5260 1 - 3 )
Pan dr. Wincenty Chłopecki, kandydat 

adwokatury wpisany został z dniem 8 sier
pnia 1891 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Samborze.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 8 sierpnia 1891.

L- 4168 (5262 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po
bytu Stanisława Zawadzkiego i Leontynę 
Drohomirecką, że z powodu wniesionego 
przeciw nim pozwu Maryi Ludwiki ?, Popie
lów Wysockiej 2o Szaraniewiczowej de pr. 
17 kwietnia 1891 1. 2277 o uznanie, że wie
rzytelność 300 zł. zpn. nie obciąża wierzy
telności 7000 zł. z pn. w tabeli płatniczej 
względem ceny kupna dóbr Hrehorów z dnia 
22 sierpnia 1884 1. 5258 pod C II. poz. 51 
kollokowanej, kuratorem dla nich dr. Schat- 
zel adwokat w Brzeżanach, z substytucyą dr. 
Czajkowskiego adwokata tamże ustanowiony

rzecz Michała Juśkiewicza prawo zastawu 
dla 2 kwot tj. 590 zł. i 1 4 #  w złocie w koń
cu 4 zaprenotowanem z mocy uchwały ma
gistratu m. Jarosławia z d. 7 marca 1818 
n. 303 na zasadzie cyrografu z daty Jaro
sław 24 czerwca 1816 wedle tom. 2 pg. 
540 n. 6. on. prawo zastawu dla sumy 54:# 
i 10 zł. poi. na rzecz kanonika Siarczyń- 
skiego.

Wzywa się zatem, nieznanych z miej
sca pobytu Ignacego i Reginę Krupskich, 
Michała Buchalskiego, Michała Juśkiewicza 
i ks. kan. Siarczyńskiego, aby w ciągu je
dnego roku z dniem 31 sierpnia 1892 upły- 
wającego, pretensye swe do tych sum w 
tutejszym Sądzie zgłosili, gdyż w przeciw
nym razie sumy te, za umorzone uznane i 
ze stanu biernego wspomnianej realności 
wykreślone zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 września 1890.

L. 5241 (5219 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 

handlowy zawiadamia, że w skutek uchwały 
u dnia 27 czerwca 1891 1. 4451 firma „II©-
B frroB U A  iiapoĄ H JA  T o p r o E A A  B"k EpOAajfTk 
BTi UNKBHAdlTlH, OElJJfCTEO 3dpt6C Tp0B dH 06
c"k orpauHMtnów riopSKOio" na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia tegoż sto
warzyszenia z rejestru spółek zarobkowych i 
gospodarczych wykreśloną została.

Złoczów, dnia 25 lipca 1891.

L. 15370 (5203)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla
 ___ h ™  pojedynczych firmy „Zygmunt Bester“

został, że kuratorowi pozew doręczono a przedsiębiorstwo przewozu materyałów bu-
ł o r m i n  /-}r\ r n ^ n r o  w i r  o n m ^  1 _ 1 * _£ n A r r l a n n n l o  \ ~  t_______ i  • ____ . rtermin do rozprawy sumarycznej na dzień dowlanych i węgli przy kopalni węgla w Ja-
7 września 1891 w tutejszym sądzie wy- worznie, której używać będzie Zygmunt Be-
znaczono. _ ster jako właściciel tego przedsiębiorstwa

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby podpisując takową: Zygmunt Bester.
kuratorowi informacyi do obrony udzielili, ; Kraków, dnia 12 czerwca 1891.
lub innego zastępcę ustanowili i sądowi o- | ___________
znajmili, inaczej skutki zaniedbania samLso- 7404 (5248)
bie przypiszą.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 25 lipca 1891.

L. 7484 (5265 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Kołomyi zuwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego Judę Schayering, że Ja- 
kób Buschel wniósł 29 czerwca 1890 1. 
10992 przeciw niemu prośbę o egzekucyą 
mobilarną, której załatwienie i dalsze u- 
chwały doręcza się ustanowionemu kurato
rowi adwokatowi dr. Jakóbowi Rilligstein, a 
Judę Schayeringa wzywa się, by wskazał 
swoje miejsce pobytu, lub o środkach obro
ny zawiadomił kuratora.

C k. Sąd powiatowy mdel. 
Kołomyja, dnia 17 czerwca 1891.

L. 7075 (5222 1 - 3
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, jako 

handlowy wzywa każdego, ktoby prima w e
ksel z daty Ottynia dnia 16 lutego 1881 na 
sumę 500 zł. aw. opiewający, za trzy mie
siące od daty płatny, na zlecenie własne 
przez Samuela Rosenkranz jako akceptanta 
a przez Jakóba Silberherza jako wystawi- 
ciela podpisany z adresem Samuel Rosen
kranz w Ottyni płatny w Kołomyi posiadał, 
ażeby go tern pewniej do dni 45 Sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasu weksel ten za umorzony uznany 
zostanie.

Kołomyja, 22 czerwca 1891.

L. 1181 (5218 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa Wolfa 

Rubina aby do spadku po ojcu Gedalie Ru
binie, zmarłym w Przemyślu 29 lutego 
1883 z pozostawieni pisemnego kodycylu, 
zgłosił się w przeciągu jednego roku, gdyż 
inaczej pertraktaeya spadkowa przeprowadzo
ną zostanie z tymi, którzy deklaracyą wnie
śli i z ustanowionym dla nieobecnego kura
torem p. Władysławem Janickim w Radym-

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd 
handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr han
dlowy dla firmę pojedynczych firmą „Izaak 
Gold, dzierżawca propinacyi w Czortkowie, 
Wygnance, Starym Czortkowie i Tłustem z 
przyległościami".

Tarnopol, dnia 23 maja 1891.

L. 18786 (5202)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie do rejestru dla 
firm spółkowych firmy „J. Erankel et Korn- 
gold“ interes wekslarski i eskontowy w Kra
kowie z tem, że:

1. jawnymi spólnikami są Izak Eran- 
kel i Lieber Korngold w Krakowie zamie
szkali.

2. siedzibą spółki jest miasto Kra
ków.

3. spółka rozpoczęła swą działalność z 
dniem 1 stycznia 1891,

4. każdy z jawnych spólników jest u- 
prawnionym do zastępywania spółki na ze
wnątrz i podpisywania firmy spółki, którą 
w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
firmą „J. Erankel & Korngold“ stampiglią 
wyciśniętą podpisze „Erankel et K o rn g o ld ".

Kraków, 17 lipca 1891.

nie.
Radymno, 13 kwietnia 1888.

L. 8858 (5232 1 - 3 )
W  stanie biernym realności pod 1. 7 

w Jarosławiu na głębockiem przedmieściu 
Ciwie Ettel Weichselbaum własnej zapreno-

L. 1227 (5285 1 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w 

Bukowsku czyni się wiadomem, iż na dniu 
20 marca 1879 zmarł w Posadzie Sanockiej 
bez pozostawienia ost. woli rozporządzenia 
Mojżesz Meller posiadający majątek nieru
chomy w Wisłoku. .

Gdy sądowi miejsce pobytu Czejwy 
zam. Greczyńskiej, która na podstawie u®™“ 
wnicznego porządku dziedziczenia do spa u 
konkuruje jest nieznane, przeto wzjwa się 
takową, ażeby taż w  przeciągu jednego roku 
od dnia niżej umieszczonego do tut. Sądu 
się zgłosiła oświadczenie do spadku wn o- 
sła w przeciwnym bowiem razre pertrakta
c ja ’ spadku z oświadczonymi spadkobiercami 
Ustanowionym dla niej kuratorem Tobia

szem Wróblem z Wisłoka przeprowadzoną

zostanie. ^ ^  gąd powiatowy.
Bukow sko, dnia 25 lutego 1891.

2478 . , ( f 74. 1 - 8 ) -------  ------------  , , - , p  l- Sad powiatowy zawiadamia nie-towane są o d  p r z e s z ło  50 lat na rze cz  niżej j u . . * ffli -gca pobytu Antoniego,
m T im  i i r\nxrf»Vl w i  d  r<7.\roi P.l 1 TI SŁSliODUl 8 .C6 S U fflY *  • WI&U-U J  , , »  '  i ;  _L» ń  ^  Owymienionych, wierzycieli następujące sumy. | w m -  K azańskich , że dnia 6 ma-

! ( H m  m S tl  .  W *  Marj,n“aai
s(.w i ,  a dni. i l  ira ed a i. a p t z . s t . « e S  osTat-
wana iest wedle tom & pg- • * -• ---------
suma 40 zł. poi. 18 gr. na rzecz
t i Beeiny Krupskich z odnośną po- { Wzywa się zatem, aby w przeciągu

n %  cief. tj. prenotacyą ostatniej wo- j e d n e g o  roku do spadku po mej przez gło- 
ivi7r>o'rzadzenia tychże wierzycieli, dalej ; wę siostry zmarłej swej matki Józefy z 

r  z mocy uchwały tegoż Magistratu, , Wścisłów Radwańskiej w Sądzie tutejszym 
z dnia 8 marca 1800 n. 243 wedle tom. 2 się zgłosili w przeciwnym bowiem razie 
„ „  251 n 4 on. zaprenotowanem jest, iż spadek z ustanowionym dla nich kuratorom

s r m wsew’cy  i i-tegina _ . .
chałow i Buchalskiemu sumę 500 zł. p oi

3 z mocy uchwały Magistratu m. Ja- ; 
rosławia z dnia 12 lipca 1817 zaprenoto
wanem jest, wedle tom. 2 pg. 524 n. 5 na

C. k. Sąd powiatowy, 
m epołom ice, dnia 6 czerwca 1891.



L. 17907 (5196 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie|zawia- 

damia p. Aleksę Gołkowską, właścicielkę re
alności lk. 77 Dz. IV. w Krakowie, z m iej
sca pobytu niewiadomą, iż w celu doręcze
nia jej ts. uchwały tabularnej z dnia 20 
marca 1891 1. 7075 wydanej w skutek po
dania Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie o zaintabulowanie tegoż za wła
ściciela sumy 4000 zł. w stanie biernym 
realności pod 1. k. 77, Dz. IV. w Krakowie 
na rzecz Jakóba Rosenzweiga intabulowanej 
uchwały z dnia 24 kwietnia 1891 1. 10872, 
tudzież dalszych uchwał w sprawie tej za
paść mających ustanowiony został kurator 
w osobie adw. dr. Schona z substytucyą 
adw. dr. Deichesa a zarazam wzywa ją aby 
podała adres swój sądowi lub ustanowiła 
sobie pełnomocnika, gdyż skutki ztąd wyni
knąć mogące sama sobie przypisać musi.

Kraków, dnia 10 lipca 1891.

ną wkładką 89 zł. 41 ct. aw. i wzywa 
wszystkich w których ręku powyższa ksią
żeczka Kasy oszczędności znajdować się m o
że, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, takową 
Sądowi przedłożyli, gdyż w przeciwnym razie 
Książeczka ta na ponowną prośbę ck. okrę
gowej Rady szkolnej w Czortkowie za umo
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, 24 stycznia 1891*

L. 16282 (5194 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro

śbę Teofili Eliasser i Markusa Schrenzla po
stępowanie w celu umorzenia kwitu depo 
zytowego B. filii c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego w Krakowie z dnia 6 
kwietnia 1891 na złożoną w tejże filii, jako 
depozyt książeczkę władkową kasy oszczę
dności m. Krakowa nr. 118540 na 3000 zł. 
w. a. opiewającą, który to kwit Markusowi 
Schrenzlowi według jego twierdzenia zagi
nął, wzywa posiadacza tego kwitu, aby ta
kowy w przeciągu roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od trzeciego ogłoszenia licząc 
przedłożył tem pewniej, ile że inaczej ten 
kwit depozytowy uważanym będzie za nie
były, a rzeczona filia do żadnej odpowie
dzialności posiadaczowi tego kwitu nie bę
dzie obowiązaną.

Kraków, 19 czerwca 1891.

L. 2901 (5172 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za

wiadamia w myśl §. 512 z. g. u. s. Andrze
ja  Janika z Wysoczan, że w sprawie wyko
nawczej Mendla Proppera o 100 zł. uchwa
łą z 6 listopada 18901.6393 dozwolono a 13 
grudnia 1890 do 1. 7568 wykonano zastaw
ne przymusowe opisanie jego 3/4 części 
realności l. 47 w Wysoczanach, że uchwałą 
z 13 kwietnia 1891 1. 2214 dozwolono a 20 
kwietnia 1891 do 1. 2446 wykonano przy
musowe ocenienie takowej, wreszcie uchwałą 
z 15 czerwca 1891 1, 2901 rozszerzono za
stawny przymusowy opis do 1. 7568 na dal
szą pretensyę Mendla Proppera z ugody z 2 
września 1899 1. 3840 i 3841 w kwocie 52 
zł. i kosztów 1 zł. 47 ct. i 2 zł. 68 ct. że 
w tej sprawie wyznaczono kuratora absentis 
w osobie Andrzeja Karpy z Wysoczan, z 
którym się winien porozumieć lub do 3 
miesięcy innego zastępcę sądowi wymienić.

Bukowsko, dnia 15 czerwca 1891.

L. 9912 (5112 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

sprawie wniesionej przez Mieczysława K o
walewskiego imieniem własnem i nieletniej 
swej córki Emilii prośby 1. 9912/91 o wdro
żenie postępywania konwokacyjnego w myśl 
ustawy z 6 lutego 1869 nr. 18 Dz. u. p. 
celem wydzielenia ciała tabularnego „Filip- 
kowce IV A .“ z majętności „Część Filipko- 
wce IV A B.“ wykazem hipotecznym 87 
objętej, i utworzenie dla tegoż nowego o- 
sobnego wykazu hipotecznego bez przenie 
sienią do tegoż ciężarów hypotecznych, u- 
stanawia dla niewiadomych z życia i miejs
ca pobytu wierzycieli hypotecznych Franci
szka i Kazimierza Poradowskich i Mojżesza 
Dawida dw. im. Korna p. adwokata dr. Łu- 
czakowskiego z zastępstwem p. adwokata dr. 
Kwiatkowskiego kuratorem ad actum.

O ezem się tychże kurandów zawiada
mia z tem, że do wniesienia sprzeciwu u- 
stanawia się sześćdziesięciodniowy termin.

Tarnopol, dnia 25 lipca 1891.

L. 4574 (5151 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Teresę Bargiełową, że rezolucyę z 17 marca 
1891 1. 2079 dozwalającą na zaintabulowa
nie Józefa Radońskiego za właściciela real
ności whl. 351 ks. gr. gm. Dębica w miej
sce Teresy Bargiełowej ustanowionemu ku
ratorowi Franciszkowi Lorenzowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 20 czerwca 1891.

L. 3356 (5177 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ojciecha Hamernika, iż dla niego ustano 
wił kuratora Apolinarego Nesteraka z Tyli
cza w sprawie dozwolonego wpisu egzeku
cyjnego prawa zastawu dla sumy 520 zł. 
zpn. jako dawnego ciężaru do stanu bierne
go 3/4 części realności nd. 9 w Tyliczu 
lwh. 459 i 12/32 części posiadłości lwh. 
460 tamże M„ryanny, W ojciecha i Anny 
Hamerników własnych, na rzecz Szymona 
Hamernika.

Muszyna, 26 marca 1891.

L. 12676 IV. (5162 2 - 2 )
Wysokie c. k. Ministerstwo obrony 

krajowej oznajmiło reskryptem z dnia 14 
lipca 1891 1. 12676/3066 IV. że i na rok 
szkolny 1891/92 począwszy od 1 grudnia 
1891 otwarte zostaną szkoły dla aspirantów 
na oficerów w stanie nieczynnym obrony 
krajowej, a to w Wiedniu, w Bernie, Pra
dze, Litomierzycach, Krakowie, Katacze(Cat- 
taro) i Insbruku, a ewentualnie w miarę 
zgłoszeń także i w innych stacyach batalio
nowych obrony krajowej, a toz kursami dzien
nymi i wieczornymi.

Do szkół dla aspirantów na oficerów 
obrony krajowej na kursa wieczorne przyj- 
mowaui będą także ubiegający się o sto
pień oficerski w pospolitem ruszeniu, z re
guły jednak dopiero po odbyciu kursu pra
ktycznego.

Termin do wnoszenia podań o przyję
cie do jednej z szkół powyższych wyznaczo
ny został po dzień 1 października 1891.

Bliższe warunki przyjęcia podane zo
stały w całej osnowie w numerze 181 „Ga
zety Lwowskiej" z dnia 11 sierpnia 1891.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 13945 (5243 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta

nawia w spadku po Sarze Schmerling celem 
doręczenia niewiadomej z miejsca pobytu 
Chaji Schmerling uchwały z 81 grudnia 1890
1. 23964 dozwalającej iutabulaeyę własności 
należącej dotąd do spadkodawczyni nieo
znaczonej liczebnie części realności lwh. 304 
ks. gr. Tarnów na rzecz spadkobierców dla 
tejże Chaji Schmerling kuratorem adw. dr. 
Wiktora Szancera i zawiadamia o tem nie
obecną tym edyktem.

Tarnów, 30 lipca 1891.

L. 2068 (5179 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Karola Techmańskiego z Manasterza, 
że dla niego ustanowiono kuratorem p. dr. 
Zboiowskiego adw. w Przeworsku i temuż 
rezolucyę z dnia 29 marca 1889 1. 2191 
przyznającą spadek po Maryannie Teehmań- 
skiej wręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 2 kwietnia 1891.

L. 1736 (5182 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro

śbę ck. okręgowej Rady szkolnej w Czort
kowie de praes 25 grudnia 1890 1. 55227 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
Książeczki gal. Kasy oszczędności nr. 34181 
opiewającej na „Konferencyą okręgową w 
Czortkowie" w winkulowanej na żądanie c. 
k- Rady szkolnej okręgowej w Czortkowie, 
z pierwotną dnia 13 sierpnia 1887 wniesio

L. 17130 (5255 2 - 3 )
C. k. Sąd wyższy krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Jan 
Antoni Puszczyński reskryptem c. k. Mini
sterstwa sprawiedliwości z dnia 9 paździer
nika 1890 1. 19153 notaryuszem w Niemi- 
rowie zamianowany złożywszy dnia 14 lipca 
1891 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć moze.

Lwów, dnia 17 lipca 1891.

L. 18210 (5197 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie czyni 

wiadomem, że do majątku niewiadomego z 
miejsca pobytu Samuela Goldfingera ustano
wiony został kurator adw. dr. Doboszyński. 

Kraków, dnia 10 lipca 1891.

L- 1799 15251 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia dla zapozwanej przez Salomona 
Reitera pto 47 zł. 30 ct. nieobjętej masy 
spadkowej po Audrusiu Czoliju, kuratorem 
Onufra Nasadę, gospodarza z Niegowiec wy
znaczając równocześnie do rozprawy drobiaz
gowej termin na dzień 20 sierpnia 1891 o 
godz. 9 przed połydniera.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 21 kwietnia 1891.

Z. 19298 (5241 3 - 3 )
Vom k. k. Landes ais Handelsgerichte 

in Lemberg, wird iiber Ansuchen des Osias 
Schmelz, Kaufmanns in Bielitz, die Einlei- 
tung der Amortisirung des angeblich in 
Verlust gerathenen Wechsels des Inhaltes: 
„Lemberg den . . • 1891 P. ó. W. fl. 211 
medio November 1891 zahlen sie gegen die- 
sen Wechsel an die Ordre meiner Eigenen

die Summę von Gulden zweihundertelf ost. 
Wahrung den Werth erhalten, und stellen 
ihn auf Rechnung lautJBericht. H erm  Meyer 
Reiss Lemberg Serbska-Gasse —  angeuom- 
men Mayer Reiss" bewilligt. Diejenigen, 
welche auf vorerwahnten Wechsel einen 
Anspruch stellen, werden aufgefordert, ihr 
Recht darauf binnen 45 Tagen yom ersten 
Tage nach der Verfallszeit dieses W echsels
d. i. binnen 45 Tagen yom 16 November 
1891 an gerechnet, bei diesem Handelsge
richte so gewiss nachzuweisen, widrigens 
dieser Wechsel nach Verlauf obiger Frist 
iiber neuerliches Ansuchen des Ainortisi- 
rungsbewerbers fur amortisirt erklart wer
den wiirde.

Lemberg, am 20 Juni 1891.

ratorowi adw. dr. Holcerowi w Tarnowie 
doręczony został.

Tarnów, dnia 5 sierpnia 1891.

Doniesienia prywatne.

L 4001 (5211 3 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca poby

tu Józefa Kantora (ojca) zawiadamia się, iż 
Grzegorz Klimków z Olch owca wniósł prze
ciw niemu pozew o uznanie prawa własno
ści do parcel gruntowych 1. kat. 926, 900, 
901, 929, 936 i 919 w skład ciała hipotecz
nego wyk. hip. 1. 79 gminy Olchowice ob
jętego wschodzących, że termin w tej sprawie 
na dzież 9 września 1891 wyznaczono i że 
kuratorem dla niego Teofil Wajdowski c. k. 
notaryusz z Bóbrki ustanowiony został.

Wzywa się go zatem, ażeby ustanowio
nemu kuratorowi środki dowodowe służące 
ku jego obronie dostarczył lub innego za
stępcę sobie obrał gdyż złe skutki z zanied
bania wynikłe sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 30 kwietnia 1891.

L. 8242 (5214 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu i życia 
Chawę Reisslę 2 im. Spitzerową, iż przeciw 
niej wniósł Leizor Miihlbauer skargę do 1. 
8242/91 o zaintabulowanie go na właścicie
la całej realności Iw. hip. 597 gminy Mie
lec, którą termin do rozprawy ustnej na 
dzień 26 sierpnia 1891 wyznaczony został.

W zywa się tedy ChawęJ Reisslę 2 im. 
Spitzerową, aby na tym terminie albo oso
biście stanęła lub też innego pełnomocnika 
ustanowiła albo ustanowionemu kuratorowi 
wszelkich środków dowodowych udzieliła 

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 16 lipca 1891.

L. 8081 (5239 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej

sca pobytu Rudolfa Wermutha, że przeciw 
niemu wniósł Stanisław Biliński skargę o 
rozwiązanie kontraktu najmu realności 1. 
102 w Podgórzu, która dekretowana do roz
prawy na dzień 21 sierpnia 1891 ustano
wionemu dlań kuratorowi w Podgórzu dorę
czoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 7 sierpnia 1891.

L. 18962 (5210 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze

myślu podaje do wiadomości, że dla nieo
becnego Jana Romualda bin. Janowskiego 
jawnego spólnika handlu towarami galante- 
ryjnemi pod firmą „Janowski et Strzyżow- 
ski" w Przemyślu prowadzonego, w ce
lu sprawowania interesów i przestrzegania 
praw rzeczonego nieobecnego, dr. Wacław 
Skórski adw. w Przemyślu kuratorem usta
nowiony został.

Przemyśl, 1 sierpnia 1891.

L. 9201 (5206 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, że rów- 
uobześnie polecamy prowadzącemu rejestra 
handlowe, ażeby w rejestrze dla stowarzy
szeń zarobkowych przy firmie: „Spółka spo
żywcza w Kałuszu" rozwiązanie tegoż to
warzystwa wpisał. Zarazem wzywamy po 
myśli § 40 ust. z 9 kwietnia 1873 nr. 70 
Dz. u. p. wszystkich wierzycieli tej spółki, 
ażeby pretensye swoje w Dyrekcyi tegoż 
stowarzyszenia zgłosili

Stanisławów, 22 lipca 1891,

L. 14690 (5220 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomego z pobytu Wojciecha 
Zmarzłego, że przeciw niemu oraz Jankowi 
Potempie i Franciszkowi Zmarzłemu na po
zew wekslowy Towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnowie de praes. 5 sierpnia 1891 1. 
14690 nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego pto 
37 zł. zpu. wydany, i ustanowionemu ku-

Prywatny uczeń gimnazyalny
znajdujący się w opłakanem położeniu nie mając ni
gdzie przytułku, ani dalszych środków dożycia, po
szukuje lekeyj lub odpowiedniego zajęcia we Lwowie 
lub na prowincyi Łaskawe zgłoszenia jak najgorę

cej upraszam: K. N. 8 poste restante Lwów.

PP TTfizrriowip w>ższeg° ?imna-• W I C  zyumznajdą umie
szczenie, wikt i rodzicielską opiekę, również 
pomoc w naukach, przy ulicy Piekarskiej 
L. 5, parter drzwi 1. 2.

Cyrk Braci Sidoli -
Dyrekcja Cesar Sidoli 
W piątek 14 sierpnia 1891

benefisowe przedstawienie
dyrektora Cesara Sidolego

po raz pierwszy 
Olbrzymi skok przez 2 wielkie konie z wol
nej ziemi, wykonany przez dyr. Sidolego —  
Salto mortale w butach i przy ostrogach na 
nieosiodłanym koniu wykona dyr. Sidoli — 
Damska kapela (parodya) pod batutą im|>res- 

sarya p. Ultnanna. Na zakończenie
Ognisty rycerz

wspaniałe „Piece" przez p Jansly. Szczegóły 
podają plakaty i program.

W  sobotę 15 i w niedzielę 16 sierpnia 
po 2 wielkie przedstawienia

o g. 4 popoł. i o 8 wieczorem.
5288 Z wysokim szacunkiem

Cesar Sidoli
Dyrektor.

I z A M p S s S T w m ó ”
B O U 1 Y

extra DUO de LA BOISSIERE
Carte d’or z Reims w Szampanii

z naturalnych winogron 
d o s k o n a ł e g o  s m a k u .
Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. 

Hausera i Bienieckiego i u p Kudewieza 
w hotelu Europejskim. W  Krakowie w han
dlu win p. Hawełki. 2961 '

U   — —

Płótna domowe
c z y s to  n ic ia i ie

sztuka 237s metr. długie 
zł. 8.50, 10 11, 12

z najlepszej przędzy zł. 12, 13 14.
PŁÓTNO na prześcieradła, 165 i 175 etm. 

szerokie, 14% metr. długie zł. 16.50, 
14, 15, 16 (na 6 lub 7 prześcieradeł).

CHUSTKI do nosa niciane, tuzin zł. 2.40 
2.80, 3.40, 4.

SERWETY stołowe, tuzin zł. 2.40, 2.80, 
3.7.% 5.25.

OBRUSY na 6 osób zł. 1.05,1.25, 115, 2.15.
SERWETKI desert. z frędzlą, tuzin zł. 1.60 

2, 2.80, 3.60.
GARNITURY kawowe kolorowe z 6 ser

wetkami zł. 2, 3, 3.70, 4.
RĘCZNIKI niciane, tuzin zł. 3,3 .30,4,4 60.
ŚCIERKI płócienne, tuzin 210, 3, 3.60.

p o leca  handel

JA N A RIEDLA
we Lwowie. 4354

T
C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi

we Lwowie.
(Wykaz w myśl art. 91 statutu).

Stan z dniem 31 lipca 1891 r. wynosił:
Udziałów 
Asy gnat kasowych 
6 prc. listów dłużnych
■5 prc. listów „ . . .

Lwów dnia 12 sierpnia 1891.
Kom itet likwidacyjny.

5291

złr. 485.9! 0.— 
,  1.950 —
„ 462 5 0 0 . -
„ 4 0 7 2 0 0 .--

Z  Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


